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Przegląd Polityczny.
W swoim czasie pisaliśmy wiele w kwestyi u 

pływającego w roku przyszłym przywileju kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, a ostatnie wiado- 
ści kończyły się na tern, że rząd wydelegował 
komisyę złożoną z reprezentantów ministerstw 
skarbu, sprawiedliwości i handlu dla zbadania 
przywileju kolei północnej i dania w tej mierze 
opinii. Komisya ta skończyła już swoje narady i 
spisawszy z nich protokół, przedłożyła go radzie 
ministrów. Opinia komisyi, która zapadła większo­
ścią głosów, jest według Pressy  tej osnowy: i  o 
upływie przywileju kolej północna zostaje bez­
sprzeczną własnością towarzystwa. Atoli z przy­
wileju nie wypływa wcale, aby administracya lzą- 
dowa obowiązaną była przedłużyć kolei półno­
cnej przywilej na .jej żądanie pure et sim ple; o- 
wszem administracya rządowa ma prawo położyć 
warunki, pod jakiemi nada na nowo przywilej. 
Jeżeli nie przyjdzie do porozumienia między rzą­
dem a koleją północną, natenczas administracya 
rządowa ma prawo albo ruch sama objąć, albo 
poruczyć go komu innemu, ponieważ posiadanie 
kolei północnej nabytem zostało albo w drodze 
wolnej umowy, albo przez wywłaszczenie.

Taka jest istotna treść opinii. Teraz czekać wy­
pada, jak sobie rząd postąpi na jej podstawie- 
Presse  mniema, że rząd teraz wezwie kolej pół­
nocną do oświadczenia sic, czy chce przedłużenia 
przywileju: kolej niewątpliwie odpowie twierdzą­
co. Wówczas rząd zawiadomi ją o swoich wa­
runkach, pod jakiemi byłby gotów odnowić przy­
w ilej^  w ten sposób —  rozumuje Presse  —  wej­
dą w tok układy rządu z koleją północną.

Sprawa dziesięcioreńskówek w Czechach znów 
wypływa na wierzch i znów staje się przedmio­
tem dyskusji publicznej, Czesi bowiem skierowali 
ją teraz ru t inne drogi. Mianowicie czeskie dzien­
niki donoszą, że zebrało się towarzystwo ludzi e- 
nergicznych (!), które ciągle przyjmować będzie 
dziesięcioreńskówki z napisami czeskiemi za_ " J  
nagrodzeniem 3 centów od sztuki. Bankno y  
przedkładane beda potem bankowi do wypłaty, a 
jeśli bank że względu na znane rozporządzenie 
ministeryalne nie zechce wypłacie całych 
skicli bez odciagania kilku centów, natenczas >- 
warzystwo każe sobie te odmowę w sposob wła­
ściwy potwierdzić, i potem o każdy banknot z o- 
nobna wniesie skargę do sądu wiedeńskiego dla 
spraw drobiazgowych. Za każdym razem będzie 
proces prowadzonym przez wszystkie trzy instan- 
cye, a dochód z owych trzech centów pokrywać 
ma koszta procesów, które prowadzić będą adwo­
kaci czescy jedynie za wynagrodzentem przez sąd 
przyznanem, Czesi bowiem spodziewają się, że 
każdy proces wygrają. Dokąd to będzie tej za­
bawki ?

Wczoraj miało się odbyć w Lipawie w Czechach 
odsłonięcie pomnika Prokopa Łysego. Starostwo 
powiatowe zakazało wywieszania chorągwi linsy- 
okich, w ogóle wszelkich oznak demonstracyjnych.

Od pewnego czasu ton dzienników rosyjskich 
staje sic z dniem każdym nieprzyjażniejszy dla 
Austryi* Czyżby już widocznym w tym kierunku 
był wpływ domniemanego następcy ks. Gorcza- 
kowa? I' tak Nawoje Wremia pisze.: „.Austryackie 
gazety kipią męstwem na wypadek wojny y ■ 
Do czego ma być potrzebną -ta wojna., mc ™c(leą 
wojujący współpracownicy wiedeńskie i i J ' 
skich gazet. Wszelako Pester Liya'!, póluiz,  ̂
organ ministeryum, nieodwołalnie zadecydowa , j  
wojna między Rosjyą a Au s t r o - Węgrami jes nic-

nioną, i z tego powodu proponuje, aby op 
e przyspieszyć, której nic można zapobiedz - 
[ekać jej przeto nie pragnie i radzi rządowi 
idkładać. T Tagblad, dziennik wiedeński, godzi 
?o do głównej myśli ze swoim towarzyszem, 
;st co do tego, że wojna z Rosyą jest nieuni- 
ną i niezbędną, i zastanawia się tylko nad 

kiedy i przy jakich okolicznościach wojna 
się prowadzić. Dla kogo — temi słowami 

:zy Nowoie W rem ia  — piszą się podobne 
ensa? Jeżeli Austrya i Węgry zdolne są do 
ij wojny, to chyba tylko do wojny między 
!“ ' '■■■ . 
ieliśmy, jak się okazuje, słuszność^ powątpie- 
tc w autentyczność sensacyjnej wiadomości, 
ącej się powołania hr. Szuwałowa do I cteis- 
a i mianowania Ignatiewa kanclerzem. Do- 
3 z as bowiem wiadomości te się nic sprawdzi y. 
orajsze dzienniki wiedeńskie zawierają sprzę- 

pod tym względem wiadomości) i takA - • 
pr. podaje telegram z Berlina, podług ktoicgo 
inacya Ignatiewa ma być faktem dokonanym, 
alla. Z tq  zaś temu zaprzecza.
Petersburga donoszą, że ministeryum spraw 

netrznych ukończyło już swoje prace co a 
my ustawy paszportowej, oraz, że zatwier- 
a już przez cesarza komtósya dla przejrzenia 
u praw wojennych* wkrótce rozpocznie swoją 
alność; prezesem jej, jak twierdzi Aowoje 
mia  m a  być jenerał-major Kotzebue, k o - 
ż została ustanowiona konjisya do utworzenia 
y r V ( *  P>W uniwersytetach pe-
inrskim i odeskim.

M m m S p r  «0M»

;l się jak najliczniej. w,borów,

, rzą d ., lecz

i rządem, *jesTsprzeezne E f c Z  * « * ■  kon-

stytucyonałizmu. Niedawno temu nieprzyjacielem 
państwa (reichsfeiydlich), był każdy, kto nie hol 
dował liberalności, a przedewszystkiem każdy ka­
tolik; dziś gdy rząd na inne wszedł tory, mieni 
znów nieprzyjaciółmi państwa każdego liberała. 
Germania  woła zaś na kanclerza: Skończ ugodę 
z Rzymem, a wtedy przeciwnicy twoi nie będą 
mieli sposobności twierdzić, że centrum używa 
walki z kościołem za środek agitacyi, wtenczas 
kanclerz może staczać walkę z centrum na polu 
polityki wewnętrznej.

Do K uryera Poznańskiego donoszą z Berlina, 
że spodziewają się tam obsadzenia rychłego bi­
skupstw opróżnionych w Paderbornie, Osnabruku 
i Fuldzie, oraz powołania napowrót na stolice bi­
skupów w Miinster i Limburgu. Jedyną trudność 
stanowią arcybiskupi Melchers i Ledóchowski. Do­
tychczas jednak układy między Rzymem a Berli­
nem nie tyczyły się kwestyi osób, dopiero po za­
łatwieniu kwestyj zasadniczych* przyjdzie kolej na 
osoby obu arcybiskupów, którzy domniemanie będą 
ofiarą ugody. Rząd pruski podaje zagłówny powód 
walki z Kościołem zachowanie się Polaków. Zdaje 
n a m  się, że jest to manewr rządu pruskiego, aby 
przedstawić w Rzymie Polaków w świetle nie­
przychylnemu

Obecnie taki jest stan biskupstw w państwie 
Pruskiem: Archidyecezye Gnieżnieńsko-Poznańska 
i Kolońska, dyecezye wrocławska i monasterska 
mają biskupów złożonych z urzędu przez trybunał 
dla spraw kościelnych i wydalonych za granicę: 
biskupi chełmiński, warmiński i hildesheimski, po­
siadają biskupów urzędujących, w m iejscu; opró­
żnione są przez śmierć biskupstwa, trewirskie, pa- 
derbornskie, osnabruckie i fuldajskie; trewirskie 
otrzymało teraz biskupa w osobie X. Korum, w Pa­
derbornie i Osnabrtiku zastępują biskupów wika- 
ryusze kapituł a w Fuldzie nie ma nawet zastępcy 
biskupa, a całą kapitułę stanowi jeden ty lk o'k a­
nonik.

Biskup monasterski X. Dr Brinckmann, żyjący 
na wygnaniu, w odpowiedzi do swoich dyccezyan 
za przesłane mu życzenia w  dniu imienin , mówi 
również jak G ermania ,  że modus rirendi nie za­
kończy walki kościelnej; na to trzeba koniecznie 
znieść ustawy majowe. Biskup zachęca do licznego 
udziału w wyborach do parlamentu i do trzy­
mania się programu centrum.

Wczoraj odbywały się wc Francyi wybory uzu­
pełniające w tych okręgach wyborczych, gdzie 
żaden z kandydatów nie otrzymał bezwzględnej 
większości, to jest przeszło połowy głosów wrzu­
conych do urny. Wynik tych wyborów będzie ró­
wnież , jak przed dwoma tygodniam i, korzystnym 
dla republikanów, gdyż monarchiści niemal nigdzie 
nie stają do wyboru, chyba więc tu i owdzie 
zdarzyć się może wybór konserwatywny. Główne 
zajęcie było zwrócone na 8-my okrąg paryski 
gdzie bonapartysta Godclle^ stanął do walki z kan 
dydatem republikańskim, oraz w drugim okręgu 
na Belleville, gdzie S ic k ,polecony przez Gambettę, 
Stawał przeciw Róvillonowi, dawnemu członkowi 
komńny, od którego prawie niczem nie różni się w  
(zasadach, lecz tylko w ich zastosowaniu; chce 
on dojść do tych samych rezultatów, co komuna 
lecz bez mordów i pożogi.

Gambetta miał wczoraj mowę w Ncubourg pod­
czas odsłonięcia pomnika deputowanego Dupont 
de TEure. Żadnej on bowiem sposobności nie po­
mija, aby powtarzać znane frazesy.

Donoszą ponownie z Tunisu o wiadomym już 
w y p a d k u , że kolumna pułkownika Correarda, po­
biwszy Arabów dwukrotnie, przez których nie 
była wcale okoloną, musiała się cofnąć do Haman- 
Elif dla braku amunicyi. Dwa bataliony wysłano 
morzem do Hammameł, który obsadzony został 
bez oporu. Wszelako w głębi Tunisu tićzne uwi­
jają sic bandy powstańców. Wysłane być mają 
przeciw nim ruchome kolumny dla przywrócenia 
bezpieczeństwa publicznego. Już niejednokrotnie 
donoszono, że tu i owdzie wojsku francuskiemu 
w T fryce  nic dostaje amunicyi, Dowód to panu- 
L e g o  nieładu i nieutrzymywan.a stałych związków 
z oddziałami, które się w głąb kraju tunetanskiego 
„osuwają. PÓ odwrocie kolumny Correarda do Ha­
man Elit', powstańcy dopuszczali się wielu gwał- 
t ó t  lubo w pobliżu stoi oboz tunctanski, który 
zachował się biernie. Powstańcy jak się zdaje, 
zwracaia sio* ku zachodowi, aby uderzyć na Fran- 
cuzów którzy obsadzili Zagnan. Wielu Tunestań- 
c/yków  opuszcza Tunis z bronią i amumcyą, za- 
newne aby wzmocnić powstańców; z tego powodu 
zajęcie Tunisu przez Francuzów staje się kome-

C/1p e ł n o m o c n i k  francuski przy dworze beja tune- 
tańskiego Roustan, wezwany, przybył do l.iryża, 
S ,y przedstawić rządowi stan rzeczy w Tunisie, 
który codzień staje się groźniejszym. Doiadza on 
dbałość o utrzymanie dobrych stosunków z bejem 
h - in o H ta ń s k ie m i z władzami tureckiemi w Tnpo- 
Hs;i przestrzegać należy, zdaniem jego, autonomii

V̂ Polit. Corr. zamieszcza okólnik rezydenta fran­
cuskiego w Tunisie Roustana z d. 20 sierpnia do 
konsulów zagranicznych, w którym zawiadamia ich, 
że na miejsce jlnego konsula francuskiego usta­
nowiony będzie konsulat, niezawisły od legacyi 
francusk iejkonsu lem  mianowany jest Lequeux, 
który 7. konsulami innymi ma się znosić, ale sto­
sunki dyplomatyczne z rządem tunetańskim utrzy­
mywane będą jedynie za pośrednictwem samego 
Roustana, jako wyłącznie przez beja umocowane­
go. Już od Igo lipca Roustan piastuje ten urząd; 
Anglia uznała go, ale Włochy dotąd jeszcze nie 
oświadczyły się.

Ministeryum włoskie wojny zwołuje na d. 1-gp 
października 20,000 rezerwistów drugiego powo­
łania z roku 1860 pod broń na zwykłe trzechmie- 
sięczne ćwiczenia.

Wybory do senatu hiszpańskiego dały rządowi 
przewagę wyłączną. Wybrano 200 kandydatów

ministeryalnych, ] 8 konserwatów a 15 demokratów 
i niezawisłych. Charakter Izby wyższćj hiszpań- 
skićj jest najbardzićj oddalony od charakteru wła­
ściwego tój korperacyi, przeznaczonej na pośre­
dnika między Izbą deputowanych a rządem.

Doniesienie o spaleniu przez Turków wsi Kaitsa 
przy oddaniu jej Grekom* okazało się zmyślone. 
Spalili tylko Turcy szopy, w których obozowali. 
Donoszą z Aten, że do 14go września opuszczą 
Turcy resztę odstąpionych Grecyi posiadłości z w y­
jątkiem miasa Yolo i okolicy, która tworzy szósty 
pas.

7j Kairu donoszą, że chediw kazał zaprzeczyć 
telegraficznemu doniesieniu Standardu, jakoby 
Blignieres zażądał dymisj i eałego gabinetu.

Z Londynu piszą?,, iż Chiny nie są zadowolone 
częściowym zwroteip Kuldży przez R osyę, lecz 
zamierzają stawie zaporę posuwaniu się Rosfyi nad 
Amurem. W tym celu rzad chiński wysyła osa­
dników w wielkiej liczbie* nad granicę rosyjską, 
a nawet do Amurii, gdzie już teraz osadnicy chiń­
scy przenoszą ilość rosjyjskićh. Rząd rosyjski nie 
jest zadowolony z tego napływu Chińczyków, a 
lubo osadnicy chińscy więcej się przykładają do 
podniesienia rolnictwa i przemysłu, wszelako ze 
strony rosyjskiej stawiają im trudności. Nadto 
Chińczycy Tortyfikują Primorsk, który Rosjya pra­
gnie zająć.

Lekarze doradzają przewieść prezydenta Gar- 
fielda w okolicę zdrowszą niż Washington; już 
nawet oglądano z urzędu okręt wojenny „Talła- 
posau na ten cel przeznaczony. Od istnienia repu­
bliki, to jest, od stu lat, cztery razy zaszła po­
trzeba powołania wiceprezydenta na krzesło pre­
zydenta. Tak było po śmierci Harrisona r. 1840, 
Taylora r. 1850 i Lincolna r. 1865, ale nie było 
przypadku, aby choroba prezydenta tak się prze­
ciągała, iżby zachodziła potrzeba dania mu za­
stępcy. Zapewne tym razem kongres zostanie w 
jtym celu zwołany, ale ministrowie muszą się po­
rozumieć z wiceprezydentem Chester Mac Arthu­
rem.

Sekretarz stanu Blaine rozesłał d. 3 b. m. te­
legram donoszący, że prezydent Garfield przepę­
dził dzień 2-go b. m. dobrze i wszystkie zjawiska 
są pomyślne, gorączka słabsza, apetyt lepszy niż 
od kilku dni. Telegram z d. 3-go b. m. rano mó­
w i, źc Garfield spał do 1-szej w nocy niespokoj­
nie, później lepiej. Ogólny stan od 24 godzin* 
ten sam , tylko puls nieco przyspieszony.

W Nowym Jorku otrzymano wiadomość, ale je ­
szcze nie zapewnioną, że jenerał Carr z . siedmio­
ma oficerami i 110 żołnierzami napadnięty został 
przez Indyan z Nowego Mexiku, i ći Ameryka­
nów w pień wycieli.

Z astanaw ia jąc  się nad czynnościam i ludz 
lciemi M ontaigne pow iedział gdzieś z tą  spo 
kojną, słodką a  nieco skeptyczną f il  zofią 
k tó rą  w y zn aw a ł: N u l ven t ne fa ir t p ó u r  celny 
qu i n a  p o in t de p o r t destine. ')

Te proste a tak  pełne praw dy słowa*, za­
stosow ać można do Sejm u g a licy jsk ieg o  
który zbierze się d- 14 b. m. N ajpom yśl­
n iejszy  wiatr na nie mu się  nie przyda, j e ­
żeliby nie wiedział, do jakiego zm ierza por­
tu. Podróż podobna po falach publicznego 
życia* może być zajm ującą, naw et naucza­
jąc ą , przyjem ną lub niebezpieczną, podług 
ego, ja k i  w iatr w ieje, ale do celu p row a­

dzić nie może. Ł atw iej ju ż  w takim  razie  o- 
łrzeć się złemu w iatrow i i ochronić statek  

od szkód, ja k ie  bu rza  w yrządzićby mu mo­
gła, niż skorzystać  z pogody i zużytko­
wać w iatr pom yślny. Smutnem by było. gdy- 
iy istotnie po uby tku  ludzi inieyatyw y, co 
byli ozdobą a  zarazem  dzielnymi w iośla­
rzam i naszego s ta tk u  sejm owego, nie w ie­
dział on, dokąd zmierza, gdyby okazać się 
m ia ło , że od chw ili, ja k  stosunki polity­
czne u sta liły  się, stoi ów sta tek  na  m iej­
scu , lub kręci się w błędnem  kó łku , a 
sternicy  nie w ytknęli sobie drogi, po k tó ­
rej zdążyliby  w ytrw ale i konsekw entnie do 
bezpiecznej przystani.

W  b raku  łudzi w yjątkow o znakom itych 
św ietnych, obdarzonych inieyatyw ą, odw agą 
silną  wolą, zastępu ją  ich zw ykle na morzu 

niblicznego życia siły  zbiorowe czyli stron ­
nictwa. Stronnictw a, a w parlam entach kluby, 
łowinny być w ioślarzam i kierującym i stat- 
liem  i wiodącymi go do p o r tu ; a  jeże li te- 

,?o zadan ia  nie spełniają, są  niepotrzebnym i 
nie m ają  racyi bytu.
W Sejmie naszym  nie. ma obecnie stron ­

nictwa, k tóreby  było dosyć silnem , aby 
m ogło przeprow adzić swoje zam iary  i z a ­
w ładnęło naw a krajow ą. B rak  ten zastąp ić  
można* jedyn ie  łączeniem w pew nych sp ra ­
wach różnych klubów, co w parlam entach 
w w ielkim  stylu* nazyw a się koalicyą. Lecz 
w sejm ie galicy jsk im  od pewnego czasu i 

oalieye nie przychodzą do sku tku  w sp ra ­
wach krajow ych ; świadkiem  ustaw a drogo­
w a i w iele innych ustaw  nie załatw ionych 
d la  b rak u  większości.

’) Żaden wiatr nie pomoże temu, kto nie ma 
wytkniętego portu, do którego zmierza.

Sejm  nasz, powtórzym y to, co w zeszłym 
pow iedzieliśm y r o k u , nie posiada obecnie 
w iększości, i d la  tego też nie wie i w iedzieć 
nie może, do jak ie g o  zm ierza portu. W pe­
wnych kw estyach  ogólnej polityki, co się 
tyczy  stosunku naszego do państw a i dy- 
nasty i, ma on zaw sze zapew nioną nie w ię­
kszość, lecz niem al jednom yślność, ale w ię­
kszości w spraw ach krajow ych niema, i to 
je s t  g łów ną p rzyczyną jeg o  niemocy, i to 
powodem, że zużytkow ać nie może pom yśl­
nego w iatru , ja k i  dziś niezaprzeczenie wieje.

U tw orzenie w iększości d la spraw  k ra jo ­
wych, to najbardziej nagląca, że tak  j ą  na­
zwiemy, syntetyczna potrzeba. Czy tegoro­
czna sesjya uczyni zadość tej potrzebie 
nie chcem y p rz e są d z a ć , ale  w yznajem y, 
że od pow ątpiew ania obronić się niemo- 
żemy. B udzą je  w nas nie ty lko  dzieje 
w szystkich  sejm ów polskich, ale także  u- 
sta la jące  śię w tej m ierze złe  w Sejm ie ga  
licyjskim . oraz m ało w yrobione życie publik 
czne w k raju .

W praw dzie m oglibyśm y czerpać nadzieję, 
i znow u otw arcie w yznajem y, iż czerpiem y 
j ą , w dzisiejszem  przew odnictw ie a zatem  
w kierow nictw ie Sejmu.

Ala on bowiem w M ikołaju Z yblikiew i- 
czu m arszałka  fachow ego, ćo w yklucza dy- 
letantyzm , a  tem samem podróż bez ozna­
czonego po rtu ; ma m arszałka  nie od pa­
rady, ale od spraw y, nie dla reprezentacyi 
ale do pracy.

M arszałek  Zyblik iew icz je s t  mężem w ży­
tym od pierw szych chwil działan ia polityk 
cznego G alicy i w spraw y krajow e.

M arszałek Zyblikiew icz, przez d ługie la ta  
referent i dusza kom jsyi budżetow ej, zna 
doskonale jed n ą  z na jw ażniejszych  stron 
położenia, finanse k ra jow a!

M arszałek  Zyblik iew icz był n iety lko  po­
w agą, ale  często ratunkiem  w kwrestyach 
regulam inow ych, od czego pospiech rozpraw  
sejm ow ych zależy.

M arszałek  Zyblikiew icz w całym  długim , 
pracow itym  zaw odzie swoim publicznym , ą 
zw łaszcza jako prezydent m iasta K rakow a; 
złożył dowrody praktycznej inieyatyw y i 
sp rężystej praktyczności.

M arszałek Zyblik iew icz staw iał zaw sze 
nad w szystko  i nad m iłość w łasną, od któ 
rej nie je s t  wolny, in teres k raju , k tórego 
potrzeby zna z dośw iadczenia gruntowmie i 
n ie -m a  nikogo, ktoby nie był przekonanym , 
że niczem innem, ja k  ty lko interesem  k ra ju  
pow oduje się on w sivem publicznem  dzia 
łauiu.

M arszałek  Zyblik iew icz w ić i w ypow ie­
dział to kilkakrotnie po pow ołaniu swem przez  
N ajj. Pana na stanow isko przew odnika S e j­
mu i W ydziału, że k ra j wiele po nim ocze- 
cuje, zw łaszcza w k ierunku  pracy  p ra k ty ­

cznej i zaprow adzenia ładu  w adm inistracyi,, 
a  rów now agi w budżecie, słow em , iż k ra j 
iczy na to , żc on w łaśnie zajm ie się  fa­

chową stroną zadania. A M arszałek  Zybli- 
dew icz ma tę szlachetną m iłość w łasną, k tó­
ra  spraw i, że nie zechce zaw ieść oczekiw a­
nia pow szechnego.

A zatem  m ielibyśm y niezaw odnie wiele 
łowodów do nadziei , że pod la sk ą  Miko- 
.ija Zyblik iew icza Sejm  dodatnią i płodną 

odznaczy się p racą  i nap raw ą skuteczną.
A jed n a k  liczyć na to z pew nością nie mo­
żemy. N igdy  bowiem przew idzieć ani ob­
liczyć się nie d a . czy zechce i potrafi on 
zużytkow ać zarów no ludzi, ja k  okoliczności 
N ajlepszy  zaś s te rn ik , najum iejętn iejszy 
M arszałek  nic nie zdziała, nic nie napraw i, 
nic n ie sprostu je, jeże li nie znajdzie  w S e j­
mie należytego poparcia, nie tego, k tó re  za ­
sadza się na uchw aleniu na p rędce  w razie 
potrzeby vot.um  zaufania p rzy  ok laskach  a 
po p ięknej m ów ce, ale  tego, k tó re  w yraża 
się w y trw a łą , zgodnie obm yślaną w spólną 
p racą  w duchu i k ierunku  w skazanym  przez 
stern ika, którem u się ufa, a  nie m arnow aniem  
czasu na  pokładzie okrętu.

Aby tak ie  poparcie w ytw orzyło  się, n ie­
zbędną je s t  w iększość w spraw ach  k ra jo ­
wych , k tó raby  nie m arszałka  popierała, ale 
przez niego zam ierzone dzieło a w raz z nią 
uznane za dobre, um ożebniła.

Jeże li nasz Sejm  nie chce zejść  do s ta ­
now iska autonom icznej Izb y  obrachunkow ej, 
każda jeg o  ses^va m usi m ieć w yznaczona 
drogę i p rzystań , w  k tórej m a spocząć. J e ­
dyny to sposob zuży tkow ania  pom yślnego 
w iatru.

Sejm nasz zb iera  się  w rok  po w ypo­
wiedzeniu we Lw ow ie 13go w rześnia 1880 r. 
przez N ajj. P an a  do repyezentancvj pow ia­
towych następu jących  słów :

„B ardzo wapi dzięku ję , żeście tu przybyli.

cieszy mnie, ze pozna ję  k ra j we w szystkich 
jego  reprezentaeyach , na k tó re  sk łada ją  się 
w szystkie w arstw y  społeczeństw a, zm ierza­
jące  zgodnie do zapew nienia i polepszenia 
bytu k raju . S tara jc ie  się te raz  głów nie o 
polepszenie i rozwój m ateryalnego  stanu 
k raju , pracujcie w tym  celu, ‘a  bądźcie pe­
wni, że możecie rachow ać na m oje poparcie  
i pomoc. “

Słow a te znalazły  głęboki odgłos w ca­
łym k ra ju , bo w ypow iadały przew ażające  
w nim przekonanie i odpow iadały  głów nej 
jeg o  dziś po trzeb ie , były istotnym p ro g ra ­
mem, sta ły  się hasłem. N ajw yższy s te rn ik  
w skazał port. R ok ubieg ły  wzm ocnił p rze ­
św iadczen ie , że to nietylko najm ędrszy, ale 
obowiązkowy p rog ram , a okoliczność, że 
rząd przez k raj popierany położył sobie 
także za zadanie podniesienie i rozwój sto­
sunków  gospodarsk ich  i ekonomicznych, u- 
czyniła w ykonanie tego program u jeszcze 
bardziej naglącem  i iia czasie.

K ra j zdobyw szy i w yrobiw szy sobie sa ­
m odzielność narodow ą i polityczną, określi­
wszy doskonale w swem sum ieniu i rozu­
mie stosunek swój do państw a, i dynastyi, 
musi teraz  w ytw orzyć silną  dla niego pod­
stawę, zdobyw ając sobie sam odzielność eko­
nomiczną. Ze pod tym w zględem  liczyć 
może na poparcie  obecnego gab inetu , tego 
liczne są  dowody, lecz na to w żaden spo­
sób spuszczać się niepow inien, i musi sam
0 swoim dobrobycie m yśleć, i w tym w ła­
śnie k ierunku  znaczącą p racą  i dz ia ła lno ­
ścią winien Sejm  przedew szystk iem  zazna­
czyć sw oją żyw o tn o ść , złożyć dowód swej 
siły  i p rzynieść  w h araczu  w spólnej sp ra ­
wie autonom icznej owoce swoich usiłow ań. 
Będzie to na jlep szy  sposób tak  pożądanego 
podniesienia znaczenia Sejm u lw ow skiego 
za obecnej ery .

A z a te m : sam oistność i niezależność e- 
konom iczna, czyli podniesienie dobrobytu 
m ateryalnego.

A w obęcnoj sosy i w tej m ierze co da i 
powinno Asię z ro b ić ,^ ło w em , ja k ie  będą je j 
głów ne zadania?*

P odstaw ą najisto tn iejszą m ateryalnego 
bytu k ra ju  je s t oczywiście budżet k ra jo ­
wy. ten praw dziw y tu taj n ervu s re ru m . 
S ta n , w jak im  się zn a jd u je , nakazu je  baj: 
czną na niego zwrócić uw agę i szukać środ­
ków zaradczych nietylko na dzisiaj ale 
dla zapobieżenia w przyszłości niedoborom
1 niedostatkom . Zm usi to niezawodnie Sejm 
do zam knięcia się przew ażnie tego roku w 

(szrankach zaw sze, a dziś w yjątkow o, ważnej 
spraw y budżetow ej, oraz z nią połączonych 
kw estyj.

G runtow nie om aw iający stosunk i k ra jo ­
we korespondent nasz lw ow sk i, w yliczając  
w Ni ze 191 Czasu przedłożenia W ydziału , 
przytoczył je d n o , k tó re  na szczególną za ­
sługu je  uw agę: spraw ozdanie o zaopatrzen iu  
casty krajow ej w s ta łą  dotacyę.U osw ięcił on 
emu przedm iotowi osobny w yczerpu jący  list. 

U w olnienie W ydziału od konieczności zac ią ­
gan ia  w c iąg u  roku nieraz kosztow nych poży­
czek za pom ocą zaopatrzenia w s ta ły  fundusz 

aśy  krajowej* będzie niezaw odnie dzielnym  
środkiem  ułatw iającym  gospodarstw o jeg o  a  
um ożebniającym  pożądane oszczędności. P ie r ­
wszy to n iejako  k ro k  do u lepszenia  dotych­
czasow ych stosunków .

P oruszona w ostatnich czasach w dzien­
nikach s p ra w a , k tó ra  ju ż  na zeszłorocznej 
sesyi po jaw iła  s ię , sp raw a krajow ego  Z a ­
k ładu  h ipo teczn eg o , acz tru d n a  może do 
ro zw iązan ia , je s t  n iezaprzeczenie doniosła. 
N ie jesteśm y  w cale zdania, aby  w tej m ie­
rze w ystarczy ła  polem ika “'dzienn ikarska, 
chociażby najpow ażnie jsza  i umiejętna. 
U tw orzenie k rajow ej instytucyi finansowej 
byłoby pożądanem  w łaśnie w celu zdobycia 
sobie tej sam odzielności i niezależności eko­
nom icznej, o k tó re j wyżej mówimy. Rzecz 
zatem sam a przez się je s t  ważną, to się nie 
da  zap rzeczyć , a zdaje nam się, że tej je j  
w ażności nie można, ani należy obalać apo­
dyk tyczną  ncgacyą. Co innego , czy i na 
ja k i  rodzaj krajow ej instytucyi finansowej 
stosunki miejscowe pozw alając  a le  stosunki 
istotne, rodzime i rzeczywiste, nie zaś sz tu ­
cznie wytworzone przez in teresa pobocznych, 
chociażby najszanow niejszych, lub, co g o r­
sza, pasożytnych instytucyj. P rz y  ocenieniu 
tej spraw y opjizycya owych interesów  nie 
może być bez zastrzeżeń uw zględnioną^ 
Stworzenie zaś lub dążenie do stw orzenia 
na racyonalnycli podstaw ach , jeże li rzecz 
okaże się sam a przez sic m ożliw ą, finanso­
wej instytucyi k rajow ej, k tó rab y  w tyra 
w zględzie p rzyczyn iła  się  do w yrobienia 
krajow i n iezależności, a św iadczyłaby  o je -
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go sam odzielności, byłoby zawsze pożą-
dauem. . , .

Prócz tych dwóch punktów niemałej wa­
gi, je s t cały szereg spraw  ekonomicznych 
i gospodarskich, poruszonych w przeałoże- 
niach W ydziału ; a do nich przybędą zape­
wne jeszcze inne. Im one spieszniej a grun­
towniej załatwione zostaną, tein więcej pod­
niosą produkcyjność Sejmu i kraju. W ejdą 
także prawdopodobnie z inrtf-atywy posłów 
naglące sprawy, jak  uregulowanie przemy­
słu naftowego. Nie możemy na szczegóły 
kłaść tu większego nacisku, a niektórym 
poświęcimy osobne uwagi.

Reforma szkolna w skutku postanowienia 
W ydziału krajowego ma przyjść w formie 
przedłożenia wydziałowego dopiero na przy­
szłoroczną sesyę. Nagromadzonych jednak, 
a znanych 'do mej cennych materyałów je st 
już dosyć. W zamian wniosek posła Paw ła 
Popiela o internacie nauczycielskim we Lwo­
wie poddany będzie przez W ydział do roz­
strzygnięcia. Jak ie  nasze w tej mierze zda­
nie, wiadomo. Że za załatwieniem rzeczy 
na tej sesyi w duchu wniosku posła Po­
piela jesteśm y, nie może być najmniejszej 
wątpliwości.

Zapytanie rządu w sprawie reformy ad­
ministracyjnej , niewątpliwie postawieniem 
będzie Sejmowi galicy jsk iem u, chociażby 
w  odmiennej nieco treści niż tyrolskiem u 
W  każdym ra z ie , Sejm nasz u jrzy  się 
w skutku tego wobec jednego z najważ 
niejszych zadań, o którem zdanie nasze o 
góine, równie ja k  ludzi dzielących nasze 
przekonania, zbyt je s t znanem, abyśmy po­
trzebowali rozwodzić się nad tym przed­
miotem. Zapytanie rządowe porusza całą 
spraw ę reformy, i w tem w ielka jego w ar­
tość a zasługa gabinetu hr. Taałfego. Już  
tem zapytaniem rząd podniósł poziom ses ji 
sejmowej i je j znaczenie. W obec tego spiera­
nie się o formę, o sposób, o szczegóły przed­
łożenia poczytujemy za tak  drobiazgowe, 
małoduszne, powiedzmy, m ałom iejskie, że 
ani chwili uwagi poświęcić mu nie chcemy. 
Że ta  prawdziwa querelle d ’Allemand nie 
je s t przy tera ze strony polskiej polityczną, 
to widoczna. A je s t ona nawet czemś gor­
szeni ze strony tych organów polskich, 
które nie w ahają się bynajmniej przyta­
czać na poparcie własnego zdania niemie­
ckich i wiernokonstytucyjnych wystąpień 
przeciw krokowi rządowemu. Co się nas ty ­
czy, wiemy, że gdyby rząd był obrał inną 
formę, gdyby był z góry  narzucił swoje 
zdanie, byłby wywołał i liczniejsze i sil­
niejsze i namiętniejsze rekrym inacye ze 
szkodą rzeczy. D la nas dosyć, że gabinet 
lir. Taałfego ‘podniósł w ielką myśl reformy. 
Któż zabrania podjąć ją  Sejmowi ,w naj- 
szerszem tego słowa znaczeniu ? kto f pyta­
my. W szak kwestyonaryusz przedłożony 
przez rząd nie w yklucza wcale możno­
ści objęcia całej spraw y reformy uchwałą 
sejmową. Mniemamy jednak, że stopniowe po­
stępowanie w tej ważnej a nie tak łatwej do 
rozwiązania, ja k  się niektórym zdaje, spra­
wią, je s t samo przez się wskazanem. Mnie­
mamy, że przedewsizystkiem nie godzi się 
spychać zapytania rządowego, poruczając 
odpowiedź W ydziałow i, bo znaczyłoby to 
ty le , co cofać się pi zed rozwiązaniem. 
Nam się zdaje, że trzeba odpowiedzieć 
gruntownie na pytania rządowe, bezpośre­
dnio i zaraz, a jeżeli na więcej w kwestyi| 
reformy starczy sił, chęci i czasu, tem le­
piej. W odpowiedzi swej Sejm*. bądź co 
bądź nietylko musi zajrzeć do wniosku D u­
najew skiego, ale oprzeć się na nim taksamo! 
jak  w całej sprawie reformy, co nie pociąga za 
sobą znowu, aby ten wniosek miał być; 
uważany za dogm at; abyśmy i my, jego 
zwolennicy, mieli obstawać za każdym je ­
go szczegółem i nie uznaw ali, że już  od 
początku, a zwłaszcza teraz po paru latach, 
niejedno z niego zmienić lub usunąć nale­
ży. Lecz przekonani jesteśmy, że reforma, 
a zatem i odpowiedź na zapytania rządowe, 
skutecznemi być mogą tylko wtenczas, je-, 
żeli w jego duchu podjętemi zostaną. Nie 
zapominajmy ta k ż e , że ja k  klątw a cięży 
na dziejach naszych obawa wzmocnienia rzą 
du, a że bez tego zaś wzmocnienia nie, może 
być ani silnego kraju , ani sił w  kraju. Re­
forma administracyjna w duchu wniosku 
D unajew skiego tak dalece złączoną je st 
z dobrobytem materyalnym kraju, że g run­
towna i racyonalna odpowiedź na zapyta­
nia rządowe ściśle związana je st z głównym 
programem ekonomicznym i gospodarskim. 
I  tu można pow iedzieć: dajcie mi dobry 
rz ą d , a dam wam dobre finanse — i dam 
wam dobrobyt krajow y.

Jeżeli szkodliwem je s t  nie wytknąć so­
bie drogi, to równie niebezpiecznem jest ob­
ciążać zbytecznym balastem  statek. W strze­
mięźliwość w stawianiu przedmiotów, a pil­
ność w załatwieniu postawionych, oto, co uła­
twić może zadanie. D latego nie mnożymy ży­
czeń, i tylko na pewuą ich liczbę kładziem y 
główny nacisk. D latego milczeniem pomijamy 
dziś ustaw ę drogow ą, k tó ra od tak  dawna 
niemocy Sejmu w sprawach krajow ych je s t 
świadectwem, w nadziei, że znajdzie kiedyś 
miejsce w ogólnej reformie.

Przypomnieć jeszcze musimy, opierając

się tym razem na słowach Monarchy, po­
wiedzianych w K rakowie, restauracyę W a­
welu. Komisya wyznaczona przez Sejm, 
zda mu niezawodnie spraw ę z tak łaska­
wej, a wysokiego znaczenia odpowiedzi 
NPana. S e jm . nie wątpimy o tem, prze­
konany o moralnej i politycznej ważności 
tej sprawy, postawi j ą  tak, aby z zadowole­
niem i radością całego kraju jak  na jsp i^  
szniej zakończoną została.

Załatwienie powyższych punktów w spól­
nie, zgodnie, za współdziałaniem utworzo­
nej około nich większości i kierownika 
Sejmu, nadałoby ważność tegorocznej se: 
syl, podniosłoby znaczenie sejmu galicyj­
skiego,^ co tak wielce je s t dziś pożąda- 
nem, odpowiadałoby programowi w skazane­
mu przez Monarchę w jego pamiętnych 
przemówieniach podczas bytności w kraju  
naszym, zbliżyłoby Sejm do portu, a dowio 
dłoby, że do portu zmierza, że zatem po* 
myślnego wiatru nie zmarnuje.

Jak dalece 
w to nam naw to nam na teraz mc wcnouzic; to ly isu  pewna, się   , . _________ ,, tn ri.
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musi usuwać nietylko złe prawdziwe, ale i wszel- jest także skazówką usposobienia opinii publicznej, erzedza K upomnienie zasług f . p .  X. 
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Internat R uski
X X .  Zmartwychwstańców we Lwowie.

Dnia 25 z. m. Jmć X. Dunajewski biskup k ra­
kowski, poświęcił we Lwowie kamień węgielny do­
mu, który ma służyć na internat dla młodzieży 
grecko-katolickiego obrządku. Nowa i niewidziana 
dotąd w kraju naszym instytucya; a że zmuszo­
na jest liczyć na energiczne poparcie szerszćj pu­
bliczności, koniecznem przeto zdaje się wytłuma­
czyć , jakie są przyczyny, które ją  wywołały, jaki 
jej cel i jakie znaczenie.

Niema podobno nikogo na całym obszarze da 
wnój ziemi polskićj, coby nie był słyszał o opla­
tanym stosunku ludności polskićj i ruskićj w Ga- 
icy i, o uprzedzeniach i niechęciach wzajemnych, 

jakie pośród nich panu ją , i o walce, która mię­
dzy jednćj ziemi mieszkańcami objawia się bez 
przerwy i na każdem polu , tak dobrze^ religij- 
nem , jak  politycznem, a nawet towarzyskiem. Ze 
ten antagonizm dla obu ludności jest w wysokim 
stopniu szkodliwy, że paraliżuje i udaremnia usi 
łowania władz, duchowieństwa i obywatelstwa spo 
kojnie i bezstronnie na rzeczy patrzących, że los 
Kościoła w tćj prowincyi 1 najdroższe intere- 
sa jćj mieszkańców na wielkie niebezpieczeństwo 
n araża , to zrozumieć łatwo, rozwodzić się nad tem 
nie potrzeba. Za to nierównie trudnićj jest wypo­
wiedzieć , gdzie leżą przyczyny tego rozdarcia, 
tak ich jest wiele i tak różnorodne.

Najpospoliciej przypisują u nas to złe wpływom 
sąsiednich ajentów schizmatyckich i panslawisty- 
cznych, którzy podburzają Rusinów przeciw Ko 
ściołowi katolickiemu i przeciw ludności polskićj 
Że tacy ajenci byli i są , że ich działalność jest 
nieucziwa i zgubna, temu nie przeczymy; ale to 
jeszcze nic nie tłómaczy i nie odkrywa początku 
złego. Boć to nie początek, ale jego następstwo; 
nie źródło choroby, ale jeden z jćj objawów. Do 
pnia zdrowego robactwo się nie ciśnie; ono tam 
się lęgnie, gdzie znajduje dla siebie pokarm. Gdy­
by w Galicyi rola nie była przygotowana pod 
ów zasiew schizmatycki, toby on tam nie wyra 
s ta l , jak  nie rośnie wcale w innych ziemiach poi 
skieb. Składać winę na obcych a nie widzieć jćj 
u siebie, jestto dobrowolnie łudzić się i zamykać 
oczy, aby prawdy nie dostrzedz.

Przyczyny złego są głębsze i sięgają otlległćj 
przeszłości. Powiedzmy otwarcie; i Polacy i Rusi 
ni popełnili niemało błędów we wzajemnym sto 
sunku. Zawiniło obywatelstwo, lekceważąc Unię. 
nie dla tego, że ruski, ale dla tego, żoto „chłop 
ski,u jak mówiono, obrządek. Zawiniło duchowień 
stwo łacińskie, bogatsze i wykształceńsze, które 
braci swoich, kapłanów ruskich, nie starało się 
zbliżyć do siebie, podźwignąć moralnie. Lecz i Ru- 
sini bez winy nie byli, a mianowicie ich władycy, 
którzy przez" dwa wieki nie łożyli starania około 
kleru świeckiego i żadnego dlań nie utworzyli se­
mi naryum, spuszczając się w tej mierze na rząd 
Rzpltćj, który do takich spraw ani w łacińskim, 
ani w greckim obrządku, wcale się nie mieszał, 
Pozbawiony kierunkn duchowego a nieraz i ele­
mentarnych wiadomości z teologii, kler świecki 
zapełniał się przeważnie ludźmi bez powołania; ci 
zaś , nie mając pojęcia o świętości swoich obowiąz­
ków, niepomni swćj odpowiedzialności przed Bogiem, 
ani o własne wykształcenie nie dbali, ani nie troszczyli 
się wielce o dusze swych parafian, oddani przede- 
wszystkiem potrzebom doczesnym swych rodzin. 
W ten sposób Rusini, jakkolwiek sami po więk- 
szćj części byli sprawcami swego poniżenia, nie- 
mnićj dla tego głęboką choć tajoną żywili niechęć 
do tych, wobec których poniżonymi się widzieli. 
Tak było dawnićj. Pożądaną a nawet konieczną 
byłoby rzeczą, aby czyjeś pióro, miłujące prawdę, 
sine iru et studio wykazało te obustronne błędy 

niedostatki, tem bardzićj, że ich ślady do dziś 
dnia dotrwały.

Z upadkiem kraju* upadła a przynajmńićj zmniej­
szyła się znacznie przewaga żywiołu łacińskiego. 
Rusini, pod wieloma względami z Polakami zró­
wnani, uczuli się śmielsi; ich stare niechęci i u- 
przedzenia wyszły na jaw. I raz jeszcze, ze stro­
ny Polaków zaszła ciężka pomyłka, gdy to, co od 
wieków istniało w ukryciu, poczytali za produkt 
świeży, zawistną wyhodowany ręką; i znowu na 
obcych złożono winę , w siebie nie wglądając. Tym 
czasem przy zmienionych stosunkach i rozszerzo- 
nem bardzo polu działania, nastały nowe powody 
żalów i nieufności!. Skarżyli się i skarżą Rusini, 
„że Polacy nieuznają ich praw narodowych, że 
przeszkadzają rozwojowi ich języka, że tłumią i 
niweczą ich narodowość." Polacy odpowiadają na 
to: „że w k ra ju , gdzie można modlić się, uczyć 
się i prawować po rusku, a gdzie wszelka kore- 
spondeneya urzędowa w tymże języku jest dozwo­
lona, gdzie drukarnie i dzienniki ruskie drukują 
i piszą co chcą, gdzie nawet z desek teatralnych 
patryotyzm szerzyć można ruski, tam trudno do­
prawdy uwierzyć w istotne pokrzywdzenie ruszczy- 
zny. Bodajby Polacy i Rusini innych krzywd nie 
cierpieli pod sąsiedzkim rządem !.... Skargi to nie­
szczere (mówią dalćj niektórzy Polacy) jak  nie­
szczerym n wielu Rusinów ich związek z Rzymem, 
nieszczerym ich przywiązanie do ruskićj narodo­
wości. Bardziej oni kochają swój obrządek niżli 
w iarę, bardzićj nienawidzą Lachów,, niż kochają 
ojczyznę. W tych warunkach, przyznawać im coś 
więcćj, byłoby to szkodzić i polskiemu i ruskiemu 
żywiołowi razem; dalsze ustępstwa wyszłyby na 
korzyść nie ich, ale kogoś trzeciego"..*..

Inośei itd. Fundusz na budowę do- 
Sprawozdanie to po-

Dra Piotra

ki pozór złego, wszystko,, co podejrzenie i nien-1 Gambetta popełnił błąd, myśląc, że będzie mógł I w T w „rP" S r a f i a  1
ńość wzniecić może. Nie na toć Bóg osadził Po- panować nad swojem stronnictwem, idąc za niem Tow. Dn r ■ ■ „
aków z Rusinami pospołu, aby siebie nawzajem fen le suivant). Tymczasem prąd zaniósł go dalej także w osobny odbit.e .  wyslu4onv

krzywdzili, ale na to, aby żyjąc w bratnićj zgo- i dzisiaj tracą wszyscy głowę myśląc nad tem, _  Andrzej Lorentsk , były J \
zie dopomagali sobie wzajemnie. Winni Polacy jak sie mu oprzeć. Gambetta pracuje w tej chwili profesor Instytutu technicznego K.aro ,

wystrzegać się wszystkiego, co u Rusinów budzi nad programem który wkrótce rozwinie 1  celem w so bo tę ,  bcząc, la t  .
mniemanie, że nie szanują ich ojczystego języka którego ma być naprawienie tego co zrobiły wy- -  Pogoń T3 TwAiJ“ o ? pola-
i zwyczaju; winni Rusini złożyć dowody, że nie bory. Jeśli całe stronnictwo republikańskie przyj- głoski o zniesieniu " « ' o„)08-
d o "zasu J i nie dla pozoru t y ł k i  zostają w jedno- L i e  Jen program, w  takim tylko razie Gambetta L żen iu  go * biskupstwom f r a k o j s h m n ,  a pogłos 
ści z Rzymem. obejmie rządy, a p Brisson zostanie prezydentem Ikon, tym dodaje w .  w ■ 1

Dość, by te podstawy przyjąć i strzedz ich z obu Izby. , . w ty"1 domniemanym p j [ v y
stron a zdaniem naszem przyjść musi do zgody. Gdyby Gambetta podjął się utworzenia gabi- Lżenia dotąd dwóch wakujących P ;  V
Wprawdzie taka mowa nie ‘trafi do wszystkich, netu w ’danych okolicznościach, me otrzymawszy Królu i Fąferce, oraz w ociąganiu 8,? Na 
ale trafi z pewnością do ludzi zacnych i dobrej przyrzeczenia formalnego ze strony swego stron-U w * z restauracyą P-Ia™ biskupiego. »ą >m 
woli; a jeszcze ich, dzięki Bogu, nie brakuje ani nictwa, iż program jego przyjmuje 1  obowiązuje Pogroń prozno  się n i e p o '01 o a t u . _  •
u Rusinów, ani u Polaków. Jest w Galicyi nie się nie robić mu żadnych trudności, to zapewne łączome zachodnich de - ana o w < 7  1 _ zamia-
mało wsi, w których znajdują się dwie parafie, ła- upadłby po dwóch miesiącach tracąc na długo do dyocrzyi krakowskiej w* azuj , gt0_
cińska i ruska. Gdzie proboszczowie tych parafij wpływ i znaczenie, jakich używa dzisiaj. W razie Iru zwinięciabiskupstwa ‘ .L b gię do
sa szczerze katolickiego ducha, mężowie prawi, gdyby mu się udało skłonić cała lewicę do przy- boa apostolska nie la wo p ry  y
roztronni i nokói m iłujący/tam  między parafiana- jęcia" nowego programu, na czele którego będzie zmniejszenia liczby dyecezyj. „
roztropni 1 puau.1 I . J _______________________ i . i i , n . , i n t „  ftamboHc. .wlpimio ah>I —  Tarnowska R u d a  miejska uchwaliła dnia Igo

złr. na wy-
snsiedniei przyjaźni. Jeżeli się więc 'znajdzie Ii.-1 wszystkich dawnych ministrów prezydentów, pp. I kupno propinacyi, spłatę różnych długów 1 pokry-
cznieiszy zastęp księży ruskich, którzy wiernymi Freycinet, Leon Say, Jules Ferry, Chalemel-Lacour cię niedoboru, a reszta P° ^ 08  8 a< Je ‘ cn nnz
będąc swej narodowości, śmielej niż dotąd głosić górować nad nimi w charakterze prezydenta, stać by mogło, ™ nowe budowle miejskie.uęiiac swej  ̂  ̂ __ , j . Ł I" , ,,  „1„ „„„ An 1 In.!nomibonowej nie utrzymał się, lubo

aby pierwszą jej połowę

tego rodzaju zarzuty sa uzasadnione, przyszły minister oświaty p. Paul Bert oświadczyli Dsłonków Ubogich było w Z ‘kladzi« w ci* 
teraz nie wchodzić; to tylko pewna, I się kategorycznie przeciw Podmlovv, Kościoła , p a ń -1174, sierót 3p , z których (3 o da

ciągu r. z. 
rzemiosła

obu obrządków panuje zgoda najlepsza, i ża- utrzymanie konkordatu, Gambetta podejmie się 
dne podmuchy zewnętrzne nie zdołają zakłócić ich uformowania gabinetu. Myślą jego jest zebrać | września zaciągnąć pożyczkę , ^

L  .  .  .  .  * T . X . 1 !  1 •    ! ________    I  J  „ . U  l i  I _____________ i 1 _ !  / I n n r n i r e l l  m  i ł l l C

w Paryżu
panią de A.vis-

1 zastęp księży ruskich, którzy wiernymi Freycinet, Leon Say, Jules Ferry, Chalemel-Lacour L ie niedoboru, a reszta pozostała, jeśli COp P ? z°
neaąc swej narodowości, śmielej niż dotąd głosić górować nad nimi w charakterze p r e z y d e n t a ,  s t a ć  by m o g ł o ,  na nowe budowle miejskie. Projekt
będa i wprowadzać w życie w swoich parafiach Myśl to wcale niezła, ale czy da się uskutecznić? pożyczki jednomilionowej me utrzymał s ę,
zasady katolickie, to przewidzieć nietrudno, że Wątpię, bo p. Say, bez zaprzeczenia najlepszy mi- Dr Kaczkowski wniósł, aby pierwszą jej j 
zmniejszy się o wiele Polaków nieufność i walka nister finansów, nie przyjmie nigdy ekonomicznej powziąść zaraz, a z z rugiej p y _  ,
sama z siebie powoli ucichnie. części programu p. Gambetty, mianowicie podatku w miarę potrzeby, ile roboty lubliczne wvmag

Ten jest właśnie cel i to żądanie naszego in- dochodowego, le grand cheval de batailk de Gam- tego będą. 
tematu o ile drobnemi, prywatnemi siłam i^ tak I betta, jak  tu powiadają. Na koniec należy jeszcze — Pociąg osobowy, jadący z Fesztu ao w e- 
wielkie zadanie spełnić można. Mvśl jego powziął nie spuszczać z oczu i tei ewentualności, że obecne dnia^. wpadł w nocy d. 2  b. m na pooiąg towa 
Ojciec Sw Leon Xffl. Polecił Zgromadzeniu na- ministerium unii i nadal zostaje przy władzy, wy. W skutku tego lokomotywa pierwszego pocą- 
szemu otworzyć w Galicyi zakład wychowawczy, P. Grćyy nie myśli wcale wywoływać kryzys przed gu i kilka wagonów w y s k o c z y ł o  z szyn. Maszynista 
w którymby młodzież obrządku grecko-katolickie- otwarciem Izb i jest zdania, że gabinet Jules Ferry i konduktor są ciężko rantu, ku u po r nyc 
go obok gimnazyalnego wykształcenia, otrzymała musi i nadal rządzić. Być więc może, że kwestya trzymało lżejsze uszkodzenia, 
wychowanie gruntownie katolickie i przygotowy- gabinetowa nie stanie tak prędko na porządku — Ślub. Dnia 1 września odbył się 
wała się w ten sposób do nauk teologicznych, je- dziennym, tembardziej, że parlament ma się zebrać ślub księcia Dominika Radziwiłła z panu 
żeli znajdą się w niej powołania kapłańskie, z któ- dopiero w początkach listopada. A. g ra m  on  te ,  bisznankąz ^ 8PY u
rychby następnie gorliwość zacnych Biskupów nie __________  -  Wyścigi w Pławme. W dmgim dmu ^ ś c i
omieszkała korzystać. Ten zamiar Najjaśniejszy gów odbyły s ę  jeszcze dw.e gonitwy .D o  P,e^ * * e;
Cesarz i Król najżyczliwiej przyjął i ofiarą z wła- P a r y *  31 sierpnia. go wyścigu stanęły trzy konie „ Witold .
sneT szkatuły najm iłościw ij poprzeć raczył. Tak o. A. Michalskiego i „Tom Pouce- PP; Kurtza 1 Wo-
wysokiem i zaszczytnem obdarzeni zaufaniem, roz- Q  Kwestya dunajska, jak  wam wiadomo roz- towskiogo. Zwyciężył „Tom-Pouca je  t o y  p ™  
poczęliśmy w r. b. pracę naszę, kładąc od razu strzvga się obecnie w Paryżu. Bezpośrednie roko- hr. Morstina. W drug.m b.egu f i 60 rs.) myśliwskim 
przed sobą jakc cel niezm iennyzaszczepić w dzia- wańia między Anstryą i Anglią nie przywiodły do I z przeszkodami przez łąk. 1 T.od\ :  
twie ruskiej, nam powierzonej, głęboką miłość do skutku i baron Heymerle odrzucił w końcu lipcn u mety ^Fuchs, ogier p. ljew > *
Rzymu i do wiary św., rzetelne przywiązanie do wszystkie propozycye angielskie, które jeśli sobie przez p. Wołowskiego. Drugim y „ p-
swej narodowości, wdzięczność dla Monarchy, jak przypomnicie, miały*na celu ograniczyć tak dalece Dońskiego. Trzecia zas „Loretka 

już z samych zasad katolickich wypływa, któ- władzę komisyi mieszanej, której ma być piwie- go padła wśród biegu 1 trzeba ją  byle 
Rusinom i Polakom przyznał wspaniałomyślnie rzoną żegluga na Dunaju między Galaczem i Zela- — Ze sportu. Tegoroczne wyścigi 

_  prawa, a nakoniec braterską życzliwość dla zną bramą, że stałaby się ona zupełnie ilfuzorycz-1 Siole nieźle się opłac.ły naszym hodowcom *on.
pokrewnego narodu, obok którego żyć i pracować na. Francya przychylna w zasadzie Austryi, i Z ogólnej sumjy rozegranych nagr >< • . >
- - • ’ « . ----------------i—  .........  .......... *— w kwestyi tu- byli pp. Kronenberg 1 Mysyrowicz 7 1 bH rs., a nr.

p. Michalskie- 
trzeba ją  było dobić

w Carskiem

będzie nadal tej młodzieży przeznaczeniem. I wdzięczna za wstawianie się jej
Oto cały nasz program i cała „intryga, tak netańskiej, podjęła się roli pośredniczącej, i odtąd Ludwik Krasiński 6410 rs. 

misternie, jak  nas oskarżają, ukuta!*' Bo chociaż rokowania prowadzą się w Paryżu. Ostatnia pro- — Porwany p r o b o s z c z .  Las o mo a * (1 
zakład nasz w nader szczupłych zaczęty rozmia- pozycya francuska, która zostanie zapewne osta- szoch przerażone jest zni n'eciem prze ^  1 11 
rach, nie zasługiwał bynajmniej na uwagę publV-1 tecznie przyjętą, jest następującej treści: Komisya mi swego proboszcza Don irgi 10 e os a 
czną, niemniej przecież od kilku miesięcy spadał | europejska będzie delegowała^ co roku Jednego ze | pobe żnego lecz  ̂ ^^ThandYtów aby
na 
nas
dliwszych, »łui ~ - — —-— &~%i ■ • ----- — ^  o — •<» v y ..  ■
Dzienniki ruskie wytoczyły przeciw nam cały sze- będą mianowani na jednę tylko sesyę i podług —  ~ ; , , . .  , > .

  • * ~  wiec sposobem każde mocarstwo bandyci, którzy jak  wiadomo pełnią zwykle wszeia e
Y • I • • . ■ , ! — targnęli się nareg zaskarżeń, na które milczeliśmy, przekonani, alfabetu. Tym

naszych nie myślimy. Jak  pragniemy, aby obcylgobem uczyni się zadość wymaganiom Austryi. I marł w  Londynie. Pan 8avi yg 
szanowali naszą narodowość, tak i my narodowość | Anglia przyjęła propozycyę francuską skwapliwie, 1 wielkąt (stutysięczną) nagrodę mias a aryz^ • 
ruską szanować i na chrześciańskicb podstawach ale Austrya dotychczas nie dała odpowiedzi. Ma — Żółw  żarłoczny. Graphic onosi, p 
rozwijać w naszej dziatwie będziemy. Czem Bóg | ją  tli niejaką nadzieję, że gabinet wiedeński przy- dama z .T a m e s to w n  kąpiąc się w  jeziorze a a- 
mieć chce, tem i my Rusinów mieć chcemy. stanie na nią i w przyszłej sesyi kwestya dnnąj- u<jua w pobliżu Bemus-Point w . tanac /ijednoczo-

Atoli i z drugiej stony, ze strony polskiej, obok |ska zostanie uregulowaną, zapewne na tej pod-1 nych A m e r y k i ,  okropną przeszła chwilę. Zołw chwy- 
gorącego wielu osób poparcia, za które serdeczną I stawie. I °*l j l  zębami za ucho i byłby ją z pewnością wcią-
żywimy wdzięczność, spotkały nas nieliczne za -1
rzuty i ostrzeżenia, że się zrywamy nad siły, że . j u , , ,
przeciwnicy^ albo nas zgniotą, albo oszukają, że Rada szkolna okręgowa w Krakowie mianowa- aż ucinając mu głowę, wtedy je»z<we potrzeba by-
* . .  . • 1 l i  •  1 ________________ l a 1 • ___________. 1 . 11  _ _ _ _ I 1a 1 FI m  i n n ł  a o o o i i  Q Kir l*D7a7.AZ6 DlC fiZCZGKl Z O łW lI .

gnał na dno, gdyby spieszna nie _  przybyła pomoc. 
Niepodobna było inaczej odczepić żółwia od uchs,

wiec w końcu, przy najlepszych chęciach, zmarnu- ła zastępcami nauczycieli a względnie zastępczy- lo 10 m in u t  cza su ,  aby ro zszczep ić  szczęki żółwia,
jemy pieniądz; i czas. Być m oże; któż jest pe- niami nauczycielek: . które s ię  s i ln ie  zwarły p o c h w y c iw s z y  za ucho k ą -
wnym skutku swej pracy! Zamiar tylko w ręku M a r k s e n ó w n ę  Antoninę i M a r k s e n ó w n ę  piącą *'?• __________
człowieka, rezultat w ręku Boga. Gzy wszystko, I Józefę w Czernichowie, S z e w c z y k ó w n ę  Ro- ~  .
co zamierzamy, da się osiągnąć, nie wiemy; to Dalię w Półwsiu zwierzynieckiem, A n d e r l e g o  R « - p e r to * r  s .e s n l ) .
tylko pewna, że żadna praca poczciwa nie ginie Stanisława w Kuszowie, K o p z e n s a Jana w Prą- Wo w t o r e k 6 go; Gniazda Sybiru hr L. Rta- 
całkiem bezpłodnie. dnikn białym, B u c z y ń s k ą  Antoninę w W y c i ą - | , gki - d o d o t k |p m  muzyki i i p i e -

Więc i my, z ufnością w Boga, jak  zaczęliśmy, żach, P e l c z a r ó w n ę  Zofię i S t a ń k o w s k ą M a - I  ^  
tak trwać będziemy w naszem dziele. Mimo prze- | g d a l e n ę  W Chrzanowie^ L e  ni‘oc h^ó w n ę  Juhę, K a  | Wo / r o d ę  R o z b i t H  Blizińskiogo.

” * ’ " ”  — T w« c z w a r t e k  8g«: HośeiilSiko pod
Racławicom*-

W s o b o t ę  10go: Wdowa Wielkiej  A r m i i ,  o- 
brsz his to ryczny  ze śp iew am i  D u m asa  (benefis M. 
C z ec h o w sk ie g ° »  suflera toatru).

mało które jest w możności zwrócić nam choćby 
połowę kosztów swej nauki i utrzymania, większa I liczce 
część przyjęta bezpłatnie. W takich warunkach 
tworzyć 1 prowadzić instytucyę wychowawczą,

S * 3 £ j £ -  Kronika miejscowa i zagraniczna.
szają, mielibyśmy prace o wiele łatwiejszą, skntek K raków  5 września.
bardziej upewniony, a przytem zapłatę dostatnią. _ D ie  D o ń s k i e g o  ( C o l l e g i u m zwiedzać można co-
Z dziećmi ruskiemi przeciwnie; Czeka nas krzy- Minister ZiemialkowsRl przejechał dziś prsoz I dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni-
żów, zawodów i prześladowań bez lik n •. ą w do-lKraków, udając się z Dębowca do W iednia. wersyteckich.
datku, wyciągać musim rękę Żebraczą! J — Hr. K a z i m i e r z  Badeni, delegat namiestnictwa, — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci

Jjecz i przed tem się me ęofamy, skoro Bóg te-|pówróoił dzisiaj rano z urlopu do Krakowa i obją szkanskim otwarto codziennie od lOej do 6oj. — Wstęp 
go od nas żąda. A j a f  On ńatehĄ ł Papieża my^ urzędowanie. . , I^O cent °d osoby. W niedziele pd 12ej do 2ej bezpłatnie.

 : i-u  i i  I ,  1 • <■-----  — uniwersyto- 1  Dum 4go wizesma ciągle jeszcze aż do wie

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
I Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
i lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 

| w dnie powszednie 30 centów.
— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja

I)r Rydel, profesor okulistyki w l „ 1  -
cle Jagiellońskim , wrócił już z letniej wycieczki. | c?orą ale już mniejszy deszcz; termometr _od 12 4

ślą tej mstytucyi, tak ufamy, że natchnie także
ludzi dobrej woli,, by nam dopomogli. , Vl„ j—     „ , , , - - * . . r» • a

X . Kalinka. -  1*. A. E. Odyniec przybył do K r a k o w a .  Zna- doszed* do 23 5 C. Barometr się podnosi. Dnia 5 o
przełożony XX. Zmartycbwstańców komity nasz poeta wraca z Z a k o p a n e g o  g. ?ej rano stan jego był 7410  millim , ternom

„  'J  . w_G»licyi. | _ i p ro f  A n t « n i  M a ł e c k i  wracając * kąpiel mor- 13-8 C. —  Wiatr zach.-poludn.-zacb
skich, zatrzymał się w Krakowie przez dzień węzo-1 We wtorek ii. 6go września Ś. Zacharyasza pr.

Za otwieranie grobów n a  cm en ta rzu  tu te jszym

Lwów, w dzień śś. Cyryla i Metodego 1881.

KORESPONDENCYA „C Z A S U ." |^ 2 , ^  S S * 5 , ^ 5
s ta ło ;  z te g o  pow odu  o trzy m u jem y  wyjaśnienie, że 
n a  w niosek  fizyka m ie jsk ieg o  Dra usz a, magistrat 

P a r y ż  3 0  sierpnia. L eszcze  d. 18 czerw ca r. b. powziął[ uchw ałę po leca - , , .
j-ącą kasie miejskiej, aby taksy od stron odbierała, M a ł e c k i e g o  p. n. Wieniec grochowy czyli Ma- 

□  W tutejszym świecie politycznym panuje co też obecnie jest już w życie wprowadzone. Całe \ zury  w krakowskiem , którą panna Stachowicz, nie 
zupełny chaos. Rezultat wyborów nie zadowolił to zarządzenie tak co do składu komisyi, 0 czem wiemy dla czego, wybrała na swój benefis wymo-

*7   _ t s *  i « • I   .  3 •  4a V o  lAflr n n « J » A _ i    I  *  ̂ M H A 1  •  m n urna  h ł n  m a * .

H i a d o m o M  a r t f /n ł y c z n e , l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

T eatr Tętni.
(S ) Sobotnie przedstawienie komedyi prof. A.

wcźorajf^zrobł^na^mnie wrażenie człowieka, który I ko jeden, oraz usuwa nieprzyjemność dla obu stron I tych wszystkich zaletach nie posiadać talentu do 
stracił równowagę i nie wie, co się z nim stanie, dawania i o d b ie r a n ia  pieniędzy, Co jedynie tylko pisania komedyj.
Śmiesznemby było, powiedział mi, dzisiaj już robić | w stosunkach prywatnych znosić można; w stosun- Przyszłe pokolenia będą się uczyć języka polskie- 
jakiekolwiek kombinacye. Wybory dały wprawdzie kach urzędowych jest pośrednikiem właściwym u- go z gramatyki p. Małeckiego, będą czytać 1 od- 
większość stronnictwa tak zwanej unii republi-1 rząd, a w tym wypadku kasa. Taksa wynosić teraz czytywać jego przepyszną książkę o Słowackim, cała 
kańskiej na czele której stał p. SptlUer, ale pro- będzie wraz z kosztem desinfekcyi 6 złr. Polska myśląca z niecierpliwością oczekuje pojawie-
gram przyjęty i ogłoszony przez większą część — Rocznik LXII krakowskiego Towarzystwa wienia się historyi literatury polskiej, nad którą 
deputowanych jest zupełnie radykalnym. Nawet I Dobroczynności, który niedawno opuścił p rasę, za- pono pracuje czcigodny profesor, ale; „A m icus 
umiarkowańsi republikanie rozwijali programy, wiera oprócz sprawozdania z czynności Rady Ogól- \ Plato, sed magis amica veritas“, wszyscy przyznał 
któreby p Clćmenceau podpisał bez wahania. Tak n ej za r. 1880, także skład tejże Rady i w ogóle i przyznają, żo Wieniec, grochowy jest nader słabą, 
naprzykład wiadomem jes t, że Gambetta i jegolcałego Towarzystwa, które liczy 79 Dam i 244 l a 0 0  więcej 1 gorzej,nudną sztuką’.
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Najpięknięjszym epizodem przedwczorajszego przed­
stawienia była chwila, kiedy benefioyantka wywoła­
na oklaskami ukazała się po pierwszym akcie na 
scenie. Wśród pełnych eutuzyazmu oklasków sypały 
się wieńce, bukiety i kwiaty. Panna Stachowiczó- 
wna zbierała je  z wdziękiem niedoopisania, dzięku­
jąc  czarownym i figlarnym uśmiechem licznie zgro­
madzonej publiczności, którą nawet ulewny deszcz, 
czyniący podróż do letniego teatru  dosyó uciążliwą, 
nie wstrzymał od przybycia. Widocznie chciała zło­
żyć dowody sympatyi i uznania dla młode;, ładnej, 
sympatycznej, utalentowanej i pracowitej artystki \ 
Bo taka jest panna Stachowiczówna.

W grze reszty grających widoczna była wielka 
suma dobrej woli, ale usiłowania artystów do ni­
czego nie doprowadzają wobec ról, z których rze­
czywiście nie wit lo da się zrobić. Przedstawienie 
uświetnił swoją obecnością p. A. E. Odyniec, t ry 
przybył z Zakopanego. Znakomity gość prosto z w 
zka udał się do teatru, chcąc być na benefisie pan­
ny Stachowiczówny, której jest opiekunem i której 
postępami wielce się zajmuje. P. Odyniec musi byc 
zadowolonym ze swej pupilki !

N a  wczorajsżem  przedstaw ieniu  Kościuszki 
letni tea tr nie mógł pomieścić publiczności chcącej 
widzieć ten utwór, którego popularność jest istotnie 
fenołnenalną ; dlatego we czwartek 8 b. m. znowu 
przedstawionym będzie Kościuszko pod Rac nu icann. 
Z powodu ciągłego zaś przepełnienia teatru we 
środę będzie także przedstawienie.

T acy ta  Agricola, z języka łacińskiego na pol­
ski przełożył Jan Ludwik K o s so w i c z, rd w’ 
nakładem księgarni J. M. Himmelblaua 188 , o, 
str. 52. Jest to drugi tomik (poprzednio wydany 
Korneliusz Nepos stanowi pierwszy tomik) os o 
wnego tłumaczenia klassyków łacińskich, któro s u 
żą uczniom w naszych szkołach, za pożądany i wy­
godny podręcznik do tłomaczeń na polskie, ja 
w szkołach niemieckich służą tego rodzaju wyda­
wnictwa niemieckie Freunda do tłomaczeń na nie­
mieckie.

P. Wojciech K o s s a k  wykończył piękny portret 
pani Ru. P ortret ten będzie od ju tra  wystawiony 
na wystawie sztuk pięknych.

W e Lwowie otwarta została roczna wystawa o- 
brazów, na której znajdują się przeważnie obrazy 
malarzy krakowskich, między innymi „Skazana," 
Ross iwskiego ; „Manewry “ W ojciecha Kossaka itd 
Gaz. Lwów. umieszcza w niedzielnym numerze pier 
wszą część sprawozdania z wystawy, w ktorem ob­
szernie rozbiera obraz p Kossowskiego. Krytyk lwow­
ski przyznaje dziełu młodego malarza wielkie i nie­
pospolite zalety, ale najważniojszy błąd znajduje 
w kompozycyi! Pisząc o tym obrazie, podnieśliśmy 
przeciwnie jako jednę z kardynalnych zalet obrazu, 
jasność, przejrzystość i dojrzałość kompozycyi, a 
zdanie to podzielili z nami najznakomitsi i naj ar 
dziej kompetentni znawcy wiedeńscy.

Gustaw R i c h t e rT  znakomity malarz berliński, 
ciężko zachorował w Korlsb.dzie Zł-.żonrgo cho­
robą artystę przewieziono do Berhoe. Lekarze ma­
łą  tylko pozostawiają nadzieję..

Spraw y s*Uolno.
R e f o r m a  s z k o ł y  l u d o w e j .

(Dodatek do szer'gu artykułów o „Relormio szkoły 
ludowej", umieszczonych w Czasie w drugiej połowie 

lipca 18S1 r.)

(Ciąg dalszy).
A d  f i .  O nieprawidłowości, niesprawiedliwości 

a nawet szkodliwości w przeprowadzeniu przy mu 
su szkolnego u nas dałoby się jeszcze wiele po 
wiedzieć.

Jabvm  karam i pieniężnemi. a gdy się nasze w ła­
dze zasłaniają brakiem pieniędzy, k arą  aresztu, obło 
żył n a jp rz ó d  tych, którzy się do pewnych zarządzeń 
dobrowolnie i bezwarunkowo zobowiązali, ale tych 
zobowiązań nie dotrzymują. W  O . . . .  . jest szkoła

p i t o l o n o  tok te  wie. • • f i t ,i( 200
od niej oddaloną w ry c7Volnemu podlegać
u * ,  m  %
winny. W O    wleie je  8Zkole tyle
cyalistńw i sług dworskich , 0 niemi szkoja
dzieci dobrowolnie dostarczają, ż n0Tnje

**. * 0 7 1 ST-ao puwwy zapciu in , u* f - i
ścić zaledwie 50 dzieci, PrzeznaCf " ^ , I f  wieksza 
wych* co najmniej 100  dzieci, z których większą
część do szkoły przymusem spędzaćby .
Ale chociaż nauczyciel urządził z potrze 
półdzienną, to jeszcze n ie -m a  w szkole dosyt 
miejsca na w szystkie dzieci, któreby do m ,1 
dzić powinny. Tu więc o przymusie dzieci m 
wy być nie może; tylko chyba o obłożeniu kar

aresztu tvch, którzy nie wykonyw ają ustaw y prze- 
pisującći że w szkole, o więcej ja k  160 dzieciach 
E 3 nauczycieli b e z w a r u n k o w o  postarać się 
należy Albo, czy można przymus szkolny zasto­
sow ać'do tych wątłych 6 - 8-łe tm ch dzieci, ktorc 

razy na dzień po 3 —4 kilometrów drogi w cza­
sie "słotnym*, lub mroźnym przebywaćby powinny, 
albo do tych choć nieco starszych, na których 
czasem głównie jak ie  takie utrzymanie biednej 
matki polega? —  Znam taką szkołę, do której 
r o z s ą d n i  rodzice swych dzieci nie chcą posyłać, 
bo widzą, że od lichego nauczyciela dzieci wcale 
nie korzystają, a  w ładza skrępowana ustaw ą usu­
nąć go nie może. (Ustawa o karach dyscyplinar­
nych i wydaleniu ze służby). Od późnej jesieni, 
aż do wiosny przebyw ają dzieci zwykle dziecinne 
epidemiczne choroby, które nieraz groźnie w ystę­
pują, gdy nieobeznani z hygieną rodzice wyślą 
swe dzieci do szkoły, kiedy się choroba już roz­
wijać zaczyna, lub gdy się rekonwalescencya je ­
szcze nie dopełniła. Od wiosny do późnej jesieni 
znowu dzieci, szczególnie starsze, trudno nagnać 
o g ł o d z i e  do szkoły, z czego wynika, że mało 
które dziecko 5 —6 lat chodzi do szkoły ( a nau­
czyciel, choć do tego obowiązany, n i e  m o ż e  się 
zastosować do ustawy niewykonalnej i t. d.

Mój projekt urządzenia szkoły w iejskiej usuwa 
po największej części przeszkody w regularnćm 
uczęszczaniu dzieci do szkoły.

Zresztą podzielam zupełnie zdanie Sz. Referenta 
Czasu w odpowiedzi na pytanie 6 objawione, z w y­
jątkiem  nauki południowej.

‘ Co się zaś tyczy s p o s o b u  w ykonania przy 
musu, na to odpowiedziałem w kwestyonarzu tak: 
STim powstanie silna g m i n a  z b i o r o w a ,  trudno 
co zmienić, bo n. p. dzisiejszy w ó j  t sam do wszel­
kich czynności p r z y m u s z a n y m  być m usi, i 
najczęściej szkole jest niechętny, zwłaszcza, gdy 
go w tej niechęci i ksiądz czasem utwierdza. I  ja  
ts te m  tego zdania, że ani przewodniczący rady 
miejscowej, ani nauczyciel nie powinien się nara­
żać na odium z powodu w ykonyw ania przymusu 
szkolnego. Ale w kraju, w którym  wszystko na 
opak, nie ma rady na to, póki radykalna reforma
administracyi nie nastąpi.

id  7 Odpowiedź Sz. Referenta Czasu  na to py ta­
nie lepsza niż moja, i dlatego łączę się z n ią  zu- 
nełnie J a  tak  odpowiedziałem: Prawo zwyczajem 
uświęcone, aby fundator prezentował, jeszcze nie 
Uniesione n. p u duchowieństwa. W ięc gdy się. z ł e  
S  że szkół nie pozakładał fundusz publiczny, 
tylko osobv lub korporacye prywatne, więc trze­
ba na razie prezentowanie nauczycieli pozosta­
wić fundatorom szkó ł, zwłaszcza, gdy ustaw a 
zastrzega władzom szkolnym założenie, veto. Ter- 

jest jeszcze lepsze, więc niechby tak  było.
A d  8. W zasadzie pisze się zupełnie na odpo­

wiedź Sz. Referenta C z a s u ^  tym  duchu i p  odpo­
wiedziałem; zaproponowałem podział na klasy i 
przywiązanie płacy do skutecznćj pracy nauczy­
ciela. W szakże pozwolę sobie tutaj postawie po-

^ 2̂ podniesienia płacy nauczycieli ludowych ze 
strony Sz. Ref. Czasu, aż do 900 złr. wnoszę, że 
się ta  płaca tyczy nietylko nauczycieli wszechnic 
ludowych, ale i progimnazyów miejskich, które ja  
zupełnie oddzielam i do szkół hum anitarnych naj 
wyżsże w ykształcenie dających przydzielam.

Mówiąc tedy tylko o nauczycielach wszechnic 
ludowych, odpowiedziałem w kwestyonarzu, że by­
łoby n ajw iększą , krzyczącą niesprawiedliwością 
gdyby wszystkim nauczycielom wiejskim  w mnie; 
więcej jednakiej mierze płacę podwyższono. Na 
3000 dajm y na to nauczycieli w iejskich bowiem 
zaledwie \ a zasługuje na wyższą, niż 300 złr. p ła ­
cę ; druga trzecia część w arta  płacy przeciętnej 
300 złr., a trzecia część i na ‘200  złr. płacy nie 
zasługuje. Sz. Ref. C zasu  sam powiada, że tylko 
ten nauczyciel w art minimum płacy 400 złr., k tó ­
ry posiada o d p o w i e d n i e  dzisiejszym wymogom 
u z d o l n i e n i e  (zapewne p r z e d m i o t o w e ,  nie 
podmiotowe) Znam bardzo zdolnych nauczycieli 
którzy swoje talenta zakopują; a znam prostacz 
ków, którzy przelew ają w dzieci z korzyścią swe 
małe talenta.

Otóż, aby się Sejm zaprojektowali em pod wyż 
szeniem płacy dla nauczycieli wiejskich nie prze^ 
raz ił, ustanowiłem w mej odpowiedzi skałę °"  
200— 600 złr. tak  rozdzieloną między 399° n au ­
czycieli, że ogólna suma płacy nie wynosiłaby n a  
r a z i e  więcej, niż ta, fetóraby powstała przez re- 
nninerowanie wszystkich 3000 nauczycieli po 
300 złr — 900,000 złr. Z każdym  rokiem rosla- 
bv oczywiście ta  suma, w miarę jakby  za sprawą 

oświaty rósł dobrobyt ogólny: nau-

wić chyba tylko to, że nic nie wie wiejski I z łr .; rzepik (jesień.) złr. —  P a r y ż :  mąki
Jestem  za tem stanowczo, aby kafnj nR„u kra 159 kilogram. 71 60 z łr.; olej rzepakow y 8 3 2 5  

nauczyciel oprócz płacy pieniężnej z t a n , 7ir  . Rnirvtus — złr- — m ------' ----------- ----'

A r ty k n ły  w  d x la le  (S » d e« ł* B e"  
I d tu  oil H e d a k r y l .

n ie  pocho-

N A D E S Ł A N E .  (2335)

M altoterapia J a n a  H offa, czyli system leczenia 
n I posługujący się preparatam i słodowemi Jan a  Hoffa

bo łąkę, ale bez potrącania dochodu tn  
od płacy pieniężnej.

Do pomnożenia płacy przyczyni się także remu- 
neracya za naukę niedzielną i kwinkwerua. Aa 
innemi dotychczas praktykowanem i remuneracym 
n. p. za naukę szycia, nie jestem, bo nauczycie- 
ora, którzy z w iększą dla ludu wiejskiego koi z 

śeią pracują, wyższą projektuję płacę-
Przy rozdziale szkół ludowych na wszechnic 

udowe i progim nazya odpadnie dezereya lepszy 
ił ze wsi do m iasta. Awans jednak jest otwar y 

d o . . .  szkół wydziałowych. Dodać tu muszę. - 
według mego projektu w przyszłości żaden nie- 
douk nie może otrzymać posady nauczyciela wiej­
skiego. Conditio, sine qua wow, jest: aby ukończył
szkołę wydziałową i seminaryum. , , | posługujący się preparatam i słodowemi Jan a  tlona

Posada nauczyciela wiejskiego nie jest tak p - celem uleczenia wewnętrznie chorych , jest tem 
nętną, aby się je j dobijać mieli ludzie prze/: wlaśnie, co iekarze za najlepsze uznali, co mo­
nie wykolejeni. Aby tedy porządną młooziez u Inarchowie wysoko ocenili, co koryfeusze nauki 
obrania tego zawodu zachęcić, powmnyDy wiau I uznaj ą  j p0piera ją  a co publiczność na całym świe 
uwolnić od w ojska tę młodzież, któraby po uko I .g WZgiędam i swemi zaszczyciła. A dla czego to? 
czeniu szkoły w y d z i a ł o w e j  i s e m >]> a r > u j1* I D)a tego, że wyroby słodowe Jan a  Hoffa leczą 
temu zawodowi bez przerwy się poświęciła. J I choroby wewnętrzne. Najnowsze urzędowe raporty 
mi się, że się podobnie urządziła Francy/1- r a Jze szpitalów wojskowych i zakładów leczniczych 

A d  9. I ja  tak  odpowiedziałem: Albo to .  , znowu dowiodły, ja k  się skutecznemi okazały te
szkoła, albo żadna. , wvrobv słodowe w chorobach wewnętrznych i jak

A d  10. J a  podzieliwszy dotychczasowe jetIna- ^  ^  używ ają _  W W iedniu miej-
kowe szkoły ludowe na  1) wszechnice w i e j s k i e j  '  daż G raben Rraunerstrasse, 8.
szkoły wydziałowe, 3) pro-gimnazya, oapowieazia i 
'em  ta k : ' ..

N a wszechnicach ludowych nauka religu 2 razy 
na tydzień dla dziatwy starszej, a raz dla młod­
szej jest obowiązkiem d u s z p a s t e r z a  przywiązanym
do jego beneficium, a nie do remuneracyi z un-

12‘55 do 12*60 złr, rzepak (sier.-wrze.) od 13-60
"  "  .............. 231-—

rzepako­
wy

— W r o c ł a w :  pszenica 
owies — •— z h \ ; spi 

rytus — ' — z łr .; kukurudza ’ złr. K o l o n i a  
pszenica — * — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża w ynoszą, 
i z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
K rakow a 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
Szkoły wydziałowe powinny mieć osobnych ka- Wy8zedł właśnie w tej chwili w drukarni An

techetów płatnych z funduszu szkolnego, którzy dla czyca L is t otwarty  posła z ziemi Krakowskiej J
polepszenia swej d o t a c y i ,  mogą j e s z c z e  sprawować Excelęncyi P awła Popiela: Do moich Wyborców

o b o c z n y  u r z ą d  wikarego przy probostwie. Omawia on zadania obecnej ses^i sejmowej i kon 
W  progimnazyach przez 8 tylko godzin j 0o |czy słow y. , ,  . ,

dniowo w ykładać powinni r e g u l a r n i e  naukę re- „Kończąc to sprawozdanie, które w przeddzień 
igii w ikaryusze których g ł ó w n y m  obowiązkiem Sejmu przesyłam  dla tego właśnie, aby na pod 

byłoby duszpasterstwo a  pobocznym ze szkolnego niesione myśii zwrócić uwagę w U k ważnej chwil,

Gdzie są k lasztory , tam zakonników do s z k ó ł |przodować powinna. Z n a t u r y m i m  
wciągnąć należy.

(D alszy ciąg nastąpi)-

Gospodarstwo handel i przemysł.
W i e d e ń  1 września.
Na dzisiejszy targ dowioziono cieląt 223 6 , ży­

wych owiec 1 4 ,2 9 2 , żywej nierogacizny 1348
Cielęta żywe płacono 35 do 5 0 ,  52 złr.; żywe 

owce ciężkio (dla wywozu) 44 do 47 złr., lekkio 34 
do 40 za 100 kilo m ięsa; żywą nierogaeiznę gali­
cyjską 38 do 40, 42 złr.; węgierską 48 do 52 złr. 
za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirouńcz K. Schelx Cafi StierbSck

na stół nie m oże; ludzie przewodni porozumieć się 
winni, w jakim porządku wnioski wprowadzać. Pół- 
urzędowe w publicystyce wskazówki każą się do­
myślać, że potrzeba reorganizacyi władz adinim - 
stracyjno-politycznych uzuuną jest w najwyższych 
sferach.

Czy mielibyśmy dopuścić, aby inieyatywę w ła­
snym kosztem obmyślanej politycznej orgamzacyi 
obca na ziemi naszej miała wziąść ręka?

Ruszczą d. 26 sierpnia 1881 r.
Paweł Popiel.u

Kuryer W a rsza w sk i donosi, że konsulat jene- 
ralny angielski w Warszawie zbiera jak najdo­
kładniejsze statystyczne dane o stanie rolnictwa, 
przemysłu i handlu w Królestwie. Wiadomości te 

I ma przesłać rządowi angielskiemu w skutek inter- 
pelaoyi jednego z członków.

ś l  i c d e i i  4 września.
A  O k o w i t a .  N a naszem targow isku wciąż ^  M onnt. Z tg  w  te leg ram ie londyńskim

zastó j; tow ar gotow y no t nam. 37-50 L o n m \ '  że am basado r ang ielsk i w P ary żu  lord
P e s z t ,  3 w rześnia: 36 5 0 - 3 7  -  złr W r o - 1  7W tanie za8tąp ionym  przez lorda D ufferina.

c ł a  w, 3 w rześnia: w miejscu 5 6 -  mrk. płacono, . „ jedaw no  objął urzędow anie w  K o n stan ty ­
na październik 54 '60  mrk. płacono. ’Innnntn
3 w rześn ia: w miejscu 56-80 m rk., na w rzesieńI nopoiu 
58-40 m rk., na wrzesieri-październik 55-90 m rk.. na 
kw iecień-m aj 54-50 m r k .—  B e r l i n ,  3 w rześnia: 
w m iejscu 58-90 m rk., n a  wrzesień 5 9 1 0  m rk., na 
w rzesień-październik 57"—  mrk., na kwiecień-maj 
55-20 mrk. —  P a r y ż ,  3 w rześnia: na ten  miesiąc 
64-25 frk., na p a ź d z ie r n ik  64-50 frk., na l i s t o p a d -  
c-rud z ie ń  64 75 f r k . ,  s ty c z e r i - k w ie c ie ń  65;— f r k  

H a f tA .  4 w r z e ś n i a :  z a  100 k i lo  z  dworca z cłem 
1 5 - 7 5 — 1 6  —  z tr .  —  T r y e s t ,  3  w r z e ś n i a :  z a  1 0 0  
kilo l.ez cła U-80— 9-90 złr. —  B r e m a ,  3 w r z e ­
śn ia : za 50 kilo 7 75 mrk. —  H a m b u r g ,  3 w r z e ­
śn ia : w miejscu 7-90 mrk., na wrzesień 7-90 mrk., 
na wrzesień-grudzień 8 mrk. — A n t w e r p i a ,  3 
w rześnia: za 100 kilo 1 9 -50 frk . -  N o w y  J o r k ,
3 w rześn ia: 
ct. pap.

Telegramy własne w Czasua.

granicą obok uzasadniania dotychczasowego sta- 
nmviska względem kwestyi duna sk ie j , zawiera7Zi% > *y ? y fa e poCl,/y  »« r o w i , * . *  
kwestyi.

Telegramy biura kuresp.
P a r y  ż  5 wrześnią. W  wyborach ponownych 

umiarkowany repuplikaniu Fryderyk P h s s )  y- 
brany naprzeciw bonapartyście G o d e l l e  (w lyitt 
okręgu paryskim ); wybrani dalej R a u c  i meprze- 
jelnani M a r e t  i R ó v i l l o n  (w drugim okręłU 
na Bellevdle przeciw Stekowi); w Nantes wybrany 
jaisant, w M arsy lii, w Besanęon i Lyonie sami 

nieprzejednani; w Brest wybrany prefekt policyi 
C a m e s c a s s c .  Na 64 wyborów ponownych, wia­
domych je s t 34, a to 32 republikanów, między 
itórymi 15 nieprzejednanych albo ze skrajnej le­
wicy, jeden bonapartysta, jeden m onarchista. Re­
publikanie zdobyli na m onarchistach trzy krzesła 

tyleż na monarchistach.
P a r t  *  5 września W wyborach ponownych 

wczoraj do Izby deputowanych otrzym ali republi­
kanie 56 krzeseł, rojaliści 3. bonapartvści 5. Re­
publikanie zyskali 10 krzeseł, stracili 2 ; bonapar- 
tyśc-i stracili 7. rojaliści 3 kr/.esła Ogólny wynik 
wyborów, nie licząc kolonij. wypada: 459 republi­
kanów, 47 bonapartystów. 41 monarchistów Lewy 
środek liczy 3 9 . lewica 168, unia republikańską 
206, skrajna lewica 46. . .

P a r y  #, 5 września. Podczas odsłonięcia posągu 
D upont‘de lE u re  w Nenbourgu miał G a m b e t t a  
mowe, w której przypomniał dzjeń 4 październik 
T m k l :  J e i e i r F r a i l y a  upadla, 
tego brak cnoty obywatelskiej. Ażeby \  raneya 
losy swoje spełniła, nie powinna już P ° ^ ie^ â ! ck 
w fęce jednej osoby, lecz złożyć w ręce ludu k tó i£  
posiada prawo głosowania powszechnego. * 
wieczorem wzniósł Gambetta toast, ^  J aJ,. 
nie swoje, że znaczenie ostatnich wyborów jes  ̂  ̂ , 
iż republika spełniła pierw szą część swego za 
dania przez ustanowienie niezaprzeczalnej powagi 
w całym kraju. Musi ona teraz urzeczywistnić- 
przeciętną m iarę reform, jakich dom aga się opinia 
publiczna we F rancyi: republika francuska^ musi 
być reform atorską a  nie niwelacyjną i nie P°* 
w inna gubić się w utopiach. Nie należy atoli bez­
zwłocznie ponawiać kwestyi wyboru list. Ojcow­
skie rządy, pod któremi żyjemy, poddadzą się woli, 
którą Izba wypowie. G am betta spodziewa się, że 
dzień 4  października, w którym mieliśmy zaszczvt 
znajdować się na straconej pozycyi, pozwoli ob­
chodzić zjednoczenie wszystkich Francuzów pod 
tąż sam ą chorągwią (oklaski). _

L o n d y n  5 września. Times donosi z Quittah 
„ d. 4 b. m. co następuje: Podług raportów  au ­
tentycznych z K andaharu oznajmił A gab ̂  chan pu- 
ilicznie, że zadaniem  jego i zamiarem jest poko­
nać E m ira ; obwieścił on wojnę św iętą przeciw 
Anglikom. Spisy ludności w Indyach angielskich 
w ykazały  252 ’/, milionów dusz; od r. 187Igo  
irzybyło 12 V2 mikmów.

L t i n e r l c k  (w Irlandyi) 4 września. W czoraj 
wieczór przyszło do groźnego starcia między poli- 
cyą a ludem z powodu zatargów  mieszczan z żoł­
nierzami. Gdy polieya wzięła żołnierzy w obronę, 
tłum  wziął sie do kam ieni, które rzucał na poh- 
cy ę , ta  zaś odstrzeliwała się i zraniła sześć osób,
z tych dwie eiężko.

P e t e r s b u r g  5  września. Naczelny inspektor 
a rm ii , W. ks. M ikołaj, wyjechał dla odbycia prze­
glądu wojsk w głębi państwa. Słychać, te  szef 
kontroli w ministerstwie dworu cesarskiego, D yre­
k to r teatrów  nadwornych K u e s t e r ,  podał się do

^ W a s h i n g t o n  4 września. W rzezi brygady 
C arre przez Indyan miały zginąć dwie roty jazdy. 
Wojsko wyruszyło do Arizony. W edług raportu sa ­
nitarnego w Amoy, Szangai i Bangkok miała wy- 
buchnąć cholera.

za galonę V  8 ct. pap., w Filadeifii 73 4

rozszerzonej o ś w i a t y .^ .  korzyścią
czyciele bowiem musiel j  g w jkS7V stopień 
dla ogółu pracować, aby się na wy z . 3
skali wynieść mogli. donuścić z r ó w n a

Otóż nie na¥ j . f f oądmi z| ] Cd e m  p ł a c y .  b( 
ni  a n a u c z y  c i  e h  P ,_  ^  mydlijby  tylko

rą uujłU3v,.v .. . 
g i ę c i e m  p ł a c y , bo

11  V -  którvbv co robił, m ydliłby tylko o-
nąjbard*,ej

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety Lwowskiej
z dnia 2 wrześ —  W i e d e ń :  pszenica 12-75 do 
13—  zł r . ; żyto od 09-65 do 10 —  złr.; jęczmień 
0 —  do 0  — złr.; kukurudza od złr. 0 -— do 0 -- 
złr.; owies od złr. O-—  do 0*—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37-25 do 37-50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

W i e d e ń  5 września. Presse dono si ,  że mini­
ster handlu wydał okólnik do dyrekcyj kołe, że 
laznych, polecający im , aby bez jego zatwierdzę; 
nia nie dozwalali obcokrajowcom oglądania bnij 
kolei żelaznych lub zapoznawania się z urządze­
niami służby. W ypadek w Przemyślu ma z okól­
nikiem  tym zostawać w związku.

B e r l i n  5 września D a m ig er  Ztg  donosi, że 
zjazd Cara A leksandra z Cesarzem Wilhelmem, a 
prawdopodobnie także z następcą tronu,odbędzie 
się d. 9 b. m. w Gdańsku. Car m a przybyć mo 
rzem na okręcie rosyjskim  wojennym, Cesarz zaś 
i następca tronu lądem z manewrów pod Kónitz. 
W edług pogłoski niepewnćj obsadzenie opróżnio­
nych biskupstw nastąpi jeszcze przed wyborami 
do parlamentu.

I t u k u r c s z t  5 września. Memoryał wystóso- 
wany przez rząd do reprezentantów Rumunii za

K n r M .  — W i e d e ń  5go września 2 godzina 
80 minut po poł. Renta papierowa 76-55 Renta 
srebrna 77-35. — Renta złota 93-50. -  6 /„ Ren­
ta złota węgierska 117-80. — Losy i  rokn I860  
1 3 1 -— . — Akcye Banku Narodowego 833 —. —  
Akcre kredytowe 356-50. — Londyn 118* . -
Dukaty — •— Napoleony 9 *3 6 '/,. — Lombar­
dy 147-—. —  Losy 1864 roku 172-75. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 318 2 5 . — Akcye kolei 
Lwow8ko-Czerniowieckiej 179-— . — Akcye kolei 
węg. pół.-wscbodn. 167-25.— Aogio-Bank 158-25. 
6*/B Listy zast. hipoteczne 103-— . Marki 57 55.
Ruble 126-25. — 6n/n Listy zastaw, gtdią. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103---. —  Nowa renta papierowa 
94-50. złr. —  4°/„ Renta węgierska 89 35. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i hłol/nkoicM ki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
■ A raków  5 Września.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. •
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ..................................
Marki niemieckie za 100 marek . . • • • ■
Dnkat ważny  ...................................
20-frankówka ......................................................
Imperyał ważny ............................................
Srebro austryackie za 100 złr. • ■ •
Kupony srebrne płatne za 100 złr......................

L is ty  zastawne i  oblige > 
pożyczka krajowa galicyjska . •

Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
listy zast. Tow. kredyt, ziomek. .

5^ listy zast. Tow kredyt, ziemsk. . )
6 listy r baekii hipot. . • >
6 < listy dłnżue galic. zakł. włość. . ] > 3  

listv zast. Banku bipot. gal. z pre. 10>
5V listv zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot

* za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
. , .. “  _nRt „ z kr. z. w Krakowie, zwrot
6yt listy 7A 100 złr. w. a. .

z. w Krakowie, zwrot

i
*s

I  7s
I  8

kr.

4-A listy zastawne Król. Pol. ser n  
5^ listy zastawne Król. PoL z r., 1 
W  listy likwidacyjne Królestwa ro  .

“I  
la
* S11
2 1  9 5 
-  9  
11 
I I
* * 
■K
.2-3

o, oo-a
za 100 rubli 

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli'

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • • : p0 złr' 200„ r Lwowsko-Czermowieckiej "

" banku hipot. we Lwowie " 2 0 0
'  banku gal. dla h. i prz. w Kraki

Losy krajowe.
Losy miaBta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa . . •

płacą żądaj

124 -  
1 55 

57 -  
5 55 
9 32 
9 56 

100 — 
99 50

126 50 
1 65

58)— 
5 65 
9 45 
9 68 

100 —

102 — 
101 25 
96 50

101 50
102 75
103 -  
103 -

103 75 
102 50
97 75 

102 75
104 -
105 — 
104 —

98 - 100 -

101 - 104 —

101 - 104 —

104 —
97 — g. 
97 — j§ 
97 - 3  
85 — £

107 — 
99 — d  
99 -M  
99 —3  
87 — £

320 -  
180 50 
306 —

323 — 
182 50 
318 -

20 -  
25 -

•li

21 — 
26 50

W ie d e ń  2 września. 
Obligi długu państwa. 

4*/,7. Rent* PaUerowa
4V* /•
4%
47j '/o
4%
47r

Losy z

7»/«

srebrna

Złroku 1854r'po 250 złr! 
1860 ,  500 „
1860 , 100 , 
1864 ,  100 8

n 1864 ,  50 ,
Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ■ • • • ■  10,/‘ P0d8t'Bukowińskie . . • • n
G alicy jsk ie .................... »
Morawskie . •. • • • »
Niższo-austryaekie • •
Wyższo-austryackle ■ ■ - »
S z lą sk ie .........................
Styryjskie • •
Siedmiogrodzkie 
Węgierskie . ■ ■ • • »
Weerier. z klauz. lob< • r , , »»
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . •

austryackie 
CreSit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

węgierskie .2 0 0
D epositen-B ank....................
Escompt Gesell. niż. austr. . w  
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 60U 
Onionbank 7 ..
Verkehrsbank ogólny . • • J* '
Wied. Bankverein . • • • luu

Akcye kolei.
200 złr. bezjś

120 złr. 
140 „ 

80 ,

płacą 1 :ądają

f
76 85 77 -
77 65 77 80
93 60 93 75

121 50 122 50
131 50 132 —
133 - 133 50
173 — 173 50
170 50 171 50
29 50 30 —

106 — 106 50
102 — 103 —
101 50 102 -
104 50 105 50
105 50 106 50
103 — —  ___

108 — —  ___

104 75 —  ___

97 — 98 -
97 50 98 50
97 50 98 50

133 75 134 25
117 80 117 95
96 75 97 25

161 75 162 -
248 - 250 —
269 50 270 50
352 50 352 75
346 25 346 75
257 - 259 -

E  I

865 -

-835 -
!l50 4< 150 70
148 7 149 25
140 2 140 50

Albrechta . .
Alfbld-Fiume. 200 5* |174 75|175 25

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ....................
Linz-Budweis . . . . . .  200
Salzburg-Tyrol . • 200
Ferdynanda Nordbabn . 1050 
Franciszka Józefa . ■ t*v '
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko - Oderberg 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest austr. . • ■

.  Lit. B.
Rudolfa

525 złr. 5?ś 
210  *  »

Siedmiogrodzka I • 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sttdbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) ■ 
Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płacą 
620“  
214 25 
190 50 
183 50 
2327 

194 75 
322 50 
150 25 
181 50 
230 
260 
163 50
166 75 
361 25 
148 25 
146 50 
67

167 25 
172 25

L is ty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i ®uk- 
5V. Boden Credit allg. złotem płatne

6 '/, Tow. kred”, krokowskiego 18 lat 
7 '/, Listy dłużne Włość. * ^
67 .^Towarzystwa kredyt. ^  gg ^

4°/’ hal. Tow. kred: ziemsk. . . • •
57, Gal. Tow. kred. z i e m s k . ^  ̂

6V, ” Bank. Hipot. lwów.................
6% «  Włość, n ; .  * 1
5*/, Bank austr. węg. ^ A r i s t a l t  57  Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
51/ •/ oeńi. Bod.-Kredit 34 lat
5V.V. !  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................^99 Ẑ ' ^
AlfOld-Fiume . • - • * 5  .  -

Em. 1874 . 200 
Donau-Lampfsoh. 100 i 200
Elżbiety i S

„ Em. 1862 .  . 800

żądają
621 -  
214 75 
191 50 
184 50
2330 

195 25 
322 75 
150 75 
182 
230 50 
260 50 
164 
167 25 
361 75 
147 -  
247 
167 751 
167 75 
173 25

117 75
100 25

106 75

99
96 30 

102 25
102 25
103 -

101 
101 75
100 
101 50

6*/.
4 7 // .

118
100 501 
104 50 
107 25

96 80 
102 75
102 75
103 25 
103 50 
101 20

100 50 
102 50

93 
96 30

99 50 
99 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5)4
Em. 1 8 7 0 . . .  200 ,  „

„ 1 8 7 2 . . .  200 * „
,  Sałzb.-Tyr. 1873 200 B .

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ ,
Ferdyn. Nordb. m. kon. . . • 4'/,)* 

.  „ wal. austr. . . . .
. „ Mor.-Szląz. linia 187J/72 5)4

.  poż. 14 milion. 1872 . „
„v  poż. 1876 r. . . 100 złr. hyi

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 ,  -
.  Em. 187S. 200 ,  „

Gai.-Karol.-Lud. 1 Em. 800 „ „
II „ 1867 300 „ n

m  „ 1871 300 8 ,
Koszycko-Oderb. . • ■ 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II r 1867 300
I HI .  1868 300
* IV „  1872 300

Nordwestb. austr. . . - 200
„ Lit. B. . 200
" Em. 1874 200 

Rudolfa 300
.  Em. 1869 . . .300
" Em. 1872 . . .  300

Salzkam. gut. zł- 200 
Siedmiogrodzkiej 1 •
Staatseisenbahn . •
Sttdbahn (Lombardy).

" Tl

,4«/J<
n 1)1

200

93 50 
%  60

100 
99 5f«

Thelssb.-Gesell.. .
w * .  p L  2oo

" Nordost . . . .  300 
złotem . . 200 

Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200fl n
Losy.

5i, Donau Reguł.....................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . . 
3*  „ Tureckie . . . 
Kredytowe . . . . . .

200 ,  , 
500 fr. 3i. 
500 fr. 3)4 
200 złr. 5)4

! płacą : ądają
i i o f  50102 -
1 ------- 00 50
■102 50 103 -
|101 25 101 75

Il05 50 106 50
101 75 102 25

U107 25 107 75
104 50 105 —

[103 50 104 —
100 75 101 25

IlOO 75 101 25
[ 99 50 99 75

1 93 — _ —
fl 95 25 95 75

95 25 95 75
99 50 100 - r
_ _ 96 —
_ _ 96 -

101 50 101 75
101 25 101 75
121 — — —
99 - 99 50
98 50 99 —
97 50 99 —

115 75 116 25
92 70 93 10

176 - 177 -
133 50 134 —1
114 - 115 -
101 75 102 25

92 - 92 50
92 - 92 50
91 7E 92 25

111 7! 112 25
97 71 98 25

; 9 5 -

,117 - -117 50
1134 - -134 25
1124 - -124 50

) I 26 - -  26 50
) 1 -  - ----------

C l a r y .................... .....
4*/« Donau-Dampfscb.
Inszptuku. • •
Keglewicha . • . • 
Krakowskie . • •
Ofner (miasta B udy).
Palfy . . . . . . .
Rudolfa . • • • ■
Salma . . . . . . .
Salzburgskie 
St. Genois . . . .
Stanisławowskie 
4V/A Tryesteńskie 
4%
Waldsteina . . .  
Windischgratza. .

W aluty .
Dukaty w a ż n e .........................
20 f r a n k ó w k i....................
lmperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . • 
Liry tureckie złote . . • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

. złr. .
M 105

• B 20
• Ił 10 '/,
• łł 20

łł 40
•  ł ł 42

I ł 10%
ł* 42
1» 20
W 42 :
ł» 20
I ł 105 s
ł ł 50
W 21

t e  im 21

I .w ó w  3 września.

Akcye Banku hip- *jem5•/, Listy zast. Tow. kred. ziem
4°/, „ -
5V# f) ft
6V0 n n
5V Obligi iSdemn/gal- 107.Podat. . 
6 % . pożyczki krajowej . . .

I 37-letnie. 
Banku hip. gal. .

włość, galio.

^ 4 f i i a w a  3 wrześ. 
4 '/, Listy zastawne II aeryi

67. .

płacą żądają
40 —_ ~ 40 S f

112 — 112 50
24 - 24 50
16 50 -------
20 25 20 50
40 50. 41 50
40 75 41 25
19 50 20 -
51.25 61 75
21 75 22 50
47 50 48 -
25 40 25 80

127 50 128 50
65 5© T— —
30 50 31 —
41 75 42 —

5 59 5 61
9 36 9 37
9 62 9 64

11 75 11 80
10 68 10 70
57 55 57 60

125 50 126 —

309 - 313 —
101 85 102 85
96 50 97 50

101 90 102 90
: 102 75 103 75

108 75 106 -
101 40 102 40
103 - 104 —

rab.kop rub.kop.

kupon 
nowe 1869 r. . 

kupon
47, Ltoty likwidacyjne. . . .

. a *K L ii

o-------
98 — 

095 —



CZAS z Wtorku 6 Września 1881.

f
(23!!2)

Za spokój duszy ś. P-

odbędzie się

W o t y w a

to kościele 0 0 . Franciszkanów  

we wtorek dnia 6 września b. r. 
o godz. wpół do lOej. .

T A P E T Y

PRAKTYKANT
' ^ a n . i e j s c o w y  przyjętym będzie w ma­
gazynie towarów g a l a n t e r y j n y c h  
n o r y m b e r s k ic h  ./. Z a p la ła lsk ie

g o  w K r a k o w i e .  (2372 1-}

MŁODY CZŁOWIEK
silny, z dobremi świadectwami Zliaj- 
tl/.le z a r a z  m i e j s c e  do 
O b s ł u g i .  (2357-1-3)

G. Heidlinger.
Ul. Floryańska Nr. 337.

Poszukuję konia
porszeroóskiej. Adres: J . B yszew sk i p . 
M ichałowice- K o szyce  w  B ejscach .

(2157-1-3)

Y l ie i z k a n i e
z 12 pokoi kuehni itd., na I. piętrze w do 
mu pod 1. 67a przy ulicy Wolskiej jest 
każdego czasn do wynajęcia, W ynąjętem 
także być może na m iiazkania kawal rskie 

la osób zamożniejszych. Bliższa wiadomość 
u adm inistratora 1. 12 ni. Straszewskiego. 

(2307-1-3)

Poszukuje się sklepu
zaraz albo c d 1 stycznia 1882 przy ulicy 
Fioryańskiej, Grodzkiej albo w Rynka. —  
Czynsz do 800 zlr. Zgłoszeń oczekuje pod 
ł.uakiera I .  . 5 0 0  p o s t e  r e s t a n t e  w  
K r a k  - w ie  do 8 paźdaern iks. (2356-1-3;

W i n o g r o n a
węgierskie, włoskie 

i wiedeńskie kuracyjne,
które pod względem dobroci oraz ta­
niości od innych lat się odznaczają, 
niemniej inne owoce w najlepszych 
gatunkach otrzymuje codziennie w 
świeżych przesyłkach handel E<1. 
F l ł C h s a  w K r a k o w i e .  Zamó­
wienia zamiejscowe będa odwrotnie 
uskutecznione. (2371-1-10)

H i n o g r o n a
- kilo z opakowaniem bezpłatnem i franco  
na wszystkie s ta c je  pocztowe po złr. I t  
60 za gotówkę albo za pobraniem poczto- 
wem. R o t h  L i p o t .  fcandei win 
(2320-1-15) in W erschetz, Ungarn?

   1 "—  ............

H  i n o g r o n a
dojrzałe i słodkie, świCżo zebrane, rozsyła 
koszyczki po 5 kilo za 1 ałr. 60 c. franco  
do każdej stacyi pocztowej. E d w a r d  
K ź t t l n ? * * .  właściciel wiunic w W e r -  
ń h e t k  (B anat). (2385-1-10)

fran-
BS8-

kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy

» H f c i n  fA B R V C Z M V
i sprzedajemy takowe w cenie (2383-2-20)

od cent. 1 3  i wyżej.
Na p r o w in c y ę  p o sy ła m y  w zory .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

eiMkich1, ‘Z

NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w i e ,
ul. Bracka 1.158 dom Wej Góstkowskiej, 
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra­
n icą , zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernanteK i bon, narodowości pol­
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej. 

___________  (116 7-)

«

Nauki gry na fortepianie
udzielać będę nadal tak, jak roku ze­
szłego, pod korzystnemi warunkami. 
Mały rynek L. 426, I. piętro. (2309-2-)

Świeżo opuściły prasę w drukam i „ Czasu*

R Ó Ż N E  W I E R S Z E
KAJETANA KOŹMIANA

obejmujące trzy epoki: 1) od 1800— 1815, 2) od 1815— 1830, 
3) od 1830— 1856 r. W Zbiorze tym znajdują się: Wiersze 
do różnych osób. Cztery Ody z epoki napoleońskiej. Listy poli­
tyczne wierszem. Listy wierszem odnoszące się do walki klasy­
ków i romantyków. Cztery wiersze do Zygmunta Krasińskiego. 
Epigramaty. Bajki itd. itd. Przekłady Od Horacyusza i Elegij 
T y b u l la .  Poprzedza przedmowa hr. Stanisława Tarnowskiego.

Cena egzemplarza 1 złr. 50 c.
Skład główny w Drukarni „Czasu". Nadsyłający cenę egzem­
plarza lub żądający go za odebraniem należytości przez pocztę 
otrzymają takowy f r a n c o .  (2097-5-)

A d res : Drukarnia „Czasu“ w Krakowie.

T M ?
f n  n  ir— .-

ZMIANA LOKALU.
Z y g m u n t  K a a b a  ,  s tr  iciel fortepia­
nów, ulica Flory&ńs&a Ne. 346, dom Wgo 
Launera. Eortepiana na -iedm oktaw, s tro ­
ję po 2 z łr ., niżej siedmiu po umiarko­
wanej cenie. (2311-2 3)

ra Wyroby platerowane posrebrzane
fabryk

K
[«
t&y.

W i ż e j  po łpisana firma ma zaszczyt za- 
-Lm I wiadoinić P. T. jednoroczni eh ocho­
tników wojskowych, iż wyrabia u b r a n i a  
w o j s k o w e ,  dla wszystkich gatunków 
brom po cenach um iark w an jch , jakoteź 
ma na  składzie wsz lkie w ten >akrcs za­
chodzące potrzebne przybory. (2310-2-3)

Ueoit Schulz, kraw iec
przy ul. św. Anny Nr. 198.

W CICHAWIE
N i e p o ł o m i c e ,  dostać można do 

siewu p s z e n i c y  banatkl 
z pierwszego zbioru, ostki czer­
wonej i żyta korenckiego.

(2308 2-31

M

K

a n n l i c h e  
Schwache-

Zustande, namentlich durch die zer- 
riittenden Folgen geheimer Jugend- 
tunden, Ąusschweifungen etc. her- 
vorgerufen, sicher nad dauernd zu 
‘■eseitigen, zeigt allein das bereits 
in 78 Auflagen ęrschienene Buch 

Dr. R etail's
^ e l b s  t h e  w a h  r  u  n  g .

Mit 27 Abbild. Preis 2 fl.
/.a beziehen ist dasselbe durch 

G- Ponieke’* Schulbuchhandlung 
in Leipzig, sowie durch jede Buch- 
hamoang. In Kra kto vorrfithig in 
der Buchhsndlug von J. M. Himmel- 
bl*u. (2324-1-12)

L M J

I
ch ertheile deutschen Unterricht, 
und bereite fur deutsche hóhere 
Lehranstalten vor. (2294-4-4) 

I I .  J J I i c h a e l ,
ulica św. J a n a  Nr. 293.

Do Ameryki
parowcem pocztowym „A n ch o r-linii“ .
Pasażercom zgłaszającym się wprost do 

mnie bez pośrednictwa a je n ta , udzielam 
znaczne zniżenie ceny. Wszelkiego żądane­
go wyjaśnienia daję i rozsyłam na żądanie 
mapy kraju  i kolei darmo. (1959-4-) 

7 .  H a l a u ,  jeneralny pełnomocnik 
w Hembargu, 12 Adm iralitatsstrasse.

C a ^ n k w n i  D r a k a m i  „ C z a s u " .

P R A K T Y C Z N Y

o g r o d n i k ,
mający 28 lat kawaler, Władający ję ty  kiem cze­
skim i niemieckim opatrzony * dobremi świade­
ctwami, poszukuje posady u państwa lub prywa­
tnych. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: V.
Vermuth w Kajeidci pr. Hrocli Tel. 
nitz Czechy. (2298 2 3,

Oliwa stołowa
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oli­

wa oliwkowa blaazanka 4 kilo 
nicejsko najlepszn . . złr. 5 ent, 20
Monte Sant Angelo . O 4 „ 80
Puglieaka najlepsza ,  5 ,  40

K A W A
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą 41/, kilo netto 
perłowa Manilla . . . złr. 7 en t 50
złota Jaw a ................. - 7 ’ „ 03
n e n a d u .........................  (i „ 7 4
S a n t o , .................................  f  k- „ 3(5
■ la liia ......................................  „ 4 „ 28

Christofle &
z gwarancyą galwanicznego pokładu srebra oznaczonego w gra­
mach na każdym przedmiocie t. j. s z t u ć c e  S t o ł o w e  kom­
pletne lub pojedynczo, wazy, Serwisy, sosierki, tace, półmiski, 
talerze, podstawki, lichtarze i kandelabry, oraz całe wyprawy 
w najgustowniejszym fasonie, jakoteż koili|»letilc urzą­
dzenia dla pp. w łaścicieli hoteli, cukierni­
ków, restauratorów, utrzymuje na składzie nasz jedyny 

w K rakow ie reprezentant:

A l f r e d  l l i a s i o n
w nowo otwartym magazynie Nr. 8 Rynek, 

przy wchodzie w ulicę Grodzką,
•po cenach oryginalnych fabrycznych, którego Dom polecamy 
W ys. Szlachcie i P. T. Publiczności. (2369-1-6)

P a r y ż  w sierpniu 1881 r.

(  t i r i s t o f l e  &  C o m p .
f a b r y k a  w y r o b ó w  p l a t e r o w a n y c h .

■v

A
A

[♦]
X t

Po Bogu mam podziękować jedynie Pańskiemu Hoffa piwu zdrowia 
z extraktu słodowego, czekoladzie ’słodowej i skoncentrowanemu 

extraktowi słodowemu za uratowanie mi życia!
Oto słowa wyjęte z ust wielu uzdrowionych.

Cierpienia płac i żołądka
m r w y l b c s k o i k .

Do c. k. dostawcy dworów prawic wszystkich europejskich monarchów, pana .Tana Hoffa 
c. k. r, dcy, właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich pruskich i nie- 

inieckich orderów, ^W iedeń* f*r»thrii. D rU iin er stra sse  l\*r. 8 .

R Y K
w najlepszych- gatunkach za 

. "  jak wyżej
bonoriski, glace '■-y . . . 
Rangoon najlepszy . . . 
indyjski dobry

paczko pocztową 
• (1792-15-24)
złr. I ent. 90

, : 1 r 60
.  1 40

Zamówienia uskutecznia poetą o c lo n e  
p ł a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun­
ktualniej IV. M a ili w  T r y e lc ie .

Ł a ń c u s z k i  do  z e g a r k ó w
SZCZEGÓLNOŚĆ WIEDEŃSKA.

F r o n . F r o n
0  p o d w ó j n e  ł a ń c u o h i

z pięknym zamykanym me- 
f  ą daliont m, w ogniu złoc. 4 złr.
I  1J —* i  Moje łańcuszki do zegar-

kńw z naśladowanego złota, 
podwójnie w ogniu złocone 

zastępują i przewyższają co do piękności i ele- 
ganćyi wszystkie złote łańcuszki i są dla każde­
go prawdziwą ozdobą. — Oryginalne wiedeńskie 
łańcuszki pancerzowe, ulubione 3 złr.— Łańcu­
szki do ze arków damskich, bardzo eleganckie 
i modne, przcślictne złr. 3 50. — Złote walcowane 
łańcuszki z 14 kar. złota platerowaue złr. 4 ,5 ,6  
Ł 8 złr. z dziesięcioletnią piśmienną, gwarancyą, 
ie  nigdy nie zczernieją*. (2210-2-»)

ML UKunk, Wten,
H i n d i ,  n  n r  W o l l i e i l e  Wr .  3 5 .

Przed naśladowaniami ostrzegam!

■t:i|ioi-l urzędowy o wyleczeniu.
Z c k. szpitala garnizonowego Nr. 7 wGracu. Wskutek szanownego pisma z dnia 

10 .'.’W  L  b- uprasza się, o dalsze łaskawe nadesłanie co powyżej wymienionego 
szpilala. Pańskiego piwa zdrowia z extraktu słodowego, ponieważ takowe okazało sie 
prawdziwie zbawiennem i skutecznem dla gorączkowych, febrą dotkniętych chorych 
z Bośni wracających, mianowicie dla tych, co wskutek niedokrewnośoi mózgowej ule­
gali deliryi i bezsenności.

Grac, 25 listopada 1878 r. l i r .  I t o h ic e k .  starszy lekarz sztabowy.
S z a n o w n y  P a n i e  H o li :

Cierpiałem straszne boleści żołądkowe, każdą potrawę i każdy napój zwracałem 
natychmiast w kształcie zgnilizną cuchnącego do kawy podobnego płynu; żadne lekarstwo 
nie pomagało, a straszny, szybko postępujący ubytek sił i wycieńczenie odbierało mi 
wszelką nad "yę wyzdrowienia. Gdym się uciekł do Pańskiego Hoffa extraktu słodowego, 
W kilka dni nastąpiło znaczne polepszenie. Po Bogu zawdzięczam jedynie Panu uratowa­
nie mego życia. Upraszam o nadesłanie mi 56 flaszek piwa słodowego, 6*/, kilo, czokola- 
dy I. i 5 woreczków Hoffa cukierków słodowych. (2332-1-4)

Zawsze wdzięczny V o e l k e r ,  dyrektor gospodarstwa w Nowym-Ingelowie.
ĘĘF  Niżej 2 złr. nie posyła się.

Sk«»<ły g ł ó w n e  > W KRAKOWIE J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Radler, W.Redyk L mn M 17 U’ «#.«•%« «   r A1    - 1 1 9 i , m .
rzi
Witosławski i   _
S. Effenberg,"W. Rohm; w KOŁOMYI J. Różański Śp.; we LWOWIE S. Rucker, J Bei- 
ser apt. K. Bałaban; w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski W Filipek apt : w PRZEMY 

I SLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Nahlik apt.; w RZESZOWIE E. G. Neugebauer J
Schaitter i sp., S Blumenberg; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w STANISŁAWO­
WIE W. Waldek, J. Macura; w TARNOWIE W. Mlildner i Sp.; E. Rank apt, w SAM-

I BORZE C. Marescb, Aieksiewicz, A. Kromer; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt L
Fleischmann i H. Kahane apt,; W BIAŁY ,T. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johanny apt

^ ■ ^ • 0 c > 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 ć

!!Trzy medale zasługi i list pochwalny!! 0
Znakomite powodzenie i powszefthne uznanie, jakie zyskały moje wyroby n «  w ł « . v .  X 

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że IJ

P I l ł l P T  ON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnom użyciu przywraca piękny naturalny kolor 
PAIlD tnn, nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod \  * 

tego środka odzyskuję pierwotnę barwę. — C e n *  f la h o n
W  A  L E N  T I N

- pivauy unt il | HI IIJ KOIOI.
wpływem tego znakomi- 

a s i r .  ftO c l .

odznacza się lehk) rozwalniającym 
a silnym skutkiem. (1268-7-10)

W oda gorzka Franciszka Józefa tudzież 
pi8n a o tym zdroju można dostać we wszyst­
kich większych składach wód mineralnych 
i prawie we wszystkich aptekach.

Uprasza się o zażądanie zawsze wyraźnie 
„I* r a i l i  J o s e f  U l t te r q u e l le .“
Dyrekcya rozsyłkowa w Budapeszcie.]

'V  ^ ra^Gwie W. Goldwasser, 
J . W entzel, St. Feintuch, A. H aw ełka, J . Ja -
niga, E. Radler apt., K. Wiszniewski apt.,
J .  Trauczyński apt., jakoteż we wszystkich
aptekach i renomow. składach wód mineral.

najsilniejsze 
we wzmacnia
wnione pod d.      r — j

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a Iekceważet.ie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr
N  I  G  U  E  T  I  N A .

Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko- 

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty Cena 1 złr.

Q  0 1 ' j e k  t a  n i n o  w y ,  F i a E a5okct?’ wzmacnia * pobHdza włosy d° p°r°st«-

“  P i i m i i d a  d l l  P O W H  wzmacnia.c?,bui^i ,w 0̂B0we • zapobiega wypadaniu wło-v v  sów. — OiOik od ct. (1859-18-)

W e d  i  i t t e ń s k n ,  ”i , ‘

a .  I H U T A T O W I C Z ,
magister faimaeyi i chemik sadowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie SuklennleeW. ««

H e r b a t ę
prawdziwą rosyjską 

karawanową
ze zbioru 1881 r ., we wyborowych 
gatunkach, poleca podpisany Dom 
handlowy i sprzedaje po cenie da 
wniejszej od złr. 2 do złr. 6 za funt 
pomimo podwyższenia cła; w okru­
chach u mnie przesiewanych po ce 
nie złr. 1 c. 20, złr. 1 c. 50 i złr. 2.

Znane herbata familijne
i  tego transportu fant po itr. 2 c. 50
jest co do smaku i aromatu wyborna.

Przy zakupnie 5ciu funtów dodaje 
się pół funta rabatu.

W szelkie zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się rzetelnie i najpun 
ktualniej.

Próbki herbąt wysyła sie franco

lic FrltscH
(2222-2-) W KRAKOW IE.

Potrzebny jest  zdolny 
i wykwalifikowany pasiecznik,
z bardzo ; ewnemi świadectwami. Zgłosić się 
listownie ze szeżegółowemi "warunkami do 
łarządo dóbr Iloyskich, gubernia Wołyńska, 
przez Równa, pocztowa s tac ja  H o s  z c z a .

______________ 2354-2-3) _____ _________

mEiZKAYIE
na pierwszem p iętrze, większe i mniejsze, 
z wolnym widokiem na okolicę, w domu pod 
1. 32/a Dz. IV. ul. Dolnych Młynów, z dniem 

października b. r. do wynajęciu.— Bliższej
k a m i e n i c y .wiadomości udzieli s t r ó ż

(2240 5-6)

SKŁAD LAM P I NAFTY
W KRAKOWIE

F i\ W l odek i
poleca największy wybór lamp stołowych, wiszą­
cych, jakoteż' wszelkie przybory: palniki najno­
wszego wynalazku, cylindry płaskie, daszki, tuli­
p an ^  najnowszego fasonu. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia miejscowe i zamiescowe.

Naftę krajową niezapalną i Amerykańską do 
palników okrągłych. ‘ ' (2211-3-12

Główny skład ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 350. Filia 
ul. S ł a w k o w s k a  a róg Rynku.

M IESZKANIE
na I. piętrze, składające sie z 4oh 
pokoi (3 frontowe), nyży, kredensu, 
kuchni i pokoju za kuchnią, jest 
przy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 116 
od Igo października do wynajęcia.

W tymże domu na I. piętrze od 
tyłu są do wynajęcia 2 pokoje z ku­
chnią. Kuchnia może być zamienioną 
na pokój. (2297-2-3)

Na żądanie może być wynajęte 
cąłe pierwsze piętro, składające się 

9 pokoi, nyży, kredensu, kuchni 
pokoju za kuchnią.
Bliższa wiadomość u stróża.

Najświeź. towary sukienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa 

wielkie uznanie i pokup wszj'stkich zamawiających.
Tylko Jeitn eg-n  a łr . s p ła t y  od każdych dzie­

sięciu złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospektu, cenniki posyła na pro­
wincyę (1836 19-30)

J u l i u s /  G ł r a c t z .
w W iedniu, I I ,  F ra lerstrasse N r. 49.

Nakrycia
d l a

stangretów
(n ieprzem a­

kalne)
z materyi gumowych, podszyte prawda wą angiel­

ską materyą wełnianą, w każdym gatunku.
Do użycia p o  obu s t ro n a c h .  (1950-7-) 

Wszelkie rodzaje nakryć, płaszczów deszczowych, 
asfaltowej pilśni dachowej i papy dachowej, tech­
nicznych' towarów g u m o w y c h ,  zgęszczen asbesto- 
wych i t, p. Cenniki i wzory odwrotną poczta.
PAGET & Co., w Wiedniu, I., Riemerg. 13)

5 K A I i . I i . V O
w y c h o w a w c z o - n a u k o w y  m ę z k i

Tomasza Hemlla.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, żc szkoła ludowa 
połączona z Zakładem  moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakow ie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem  Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem  w ydaw ania 
świadectw w Państw ie ważność mających.

Przyjm uje na rok bieżący uczniów przy- 
chodnich, ja k  również stale w  Zakładzie 
moim umieszczonych. (1850-15-20)

STYRYJSKIEJ
świeżej krowianki

również W iedCliskie.j z zakładu
M a u r y c e g o  H  a  y  a  

dostać meżna
w aptece ..pod Gwiazdą*'

Konstantego Wissmewsklego
w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej.

  __________ (1244-18-)______________

Dom nowy drewniany
gruntem  ogrodowym pod L. 187 w H io- 

w e j w s i  n a r o d o w e j  pod K tkow em ,
jest U’ 8przediż lub do wynajęcia. — W ia­
domość u właściciela S tan isław a  B iesia- 
deckiego w Krakowie w domu pod L. 450 
Dz. I., uli a Mikołajska. (2313 2-)

Słonina r̂û a’ ŵ*êa
^ 7 m p | p r  wieprzowy, świeży, kilo 80 c. 
O c I l I C l I u U  hurtownie transito  odpowie­

dnio taniej.
P p m O n ł  portlandzki, groszowiecki naj- 
U G M I C I I I  silniejszy, beczka 175 kilo złr.

4-80, 200 kilo złr. 5 30.
W o n n n  knfsteińskie w beczkach około 
f T d f J I I U  260 kilo, za 100 kilo brutto  

zlr. 2 c nt. 60.
P i n c  krakow ski u n ra rsk i 100 kilo  

1 złr.
GIPS wiedtński rzeźbiarski 100 kilo złr.

4, 6, 8, alabastrowy 14 złr.
GLINKA krakowska biała, m alarska i o- 

gniotrwała 100 kilo złr. 2.
W szelkie f a r b y ,  l a k i e r y  angielskie 

l l a r l a n d a .  p o k o s t y ,  pędzle i t. p., 
poleca dom handlowy pod firmą (2006-7-)

Fr. Lenert
w  K ra k o w ie . u lica  S ław kow ska  p o d  

.M ankiem ".

ZATW ARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywano przez lekarzy francuskich i za­
granicznych »d lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Mot ida 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cativaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowo i aby na kai- 
doi picułce znajdował się napis t 'a n v a in .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 77 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran 
czyriskiego i w aptece W. Redyka, —- we Lwowie 
w aptece p. Z. Rnckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, —  w Poznaniu w aptece Dra Mackiewi­
cza, w Brodach w aptece p- M. Kullaka. i Fran- 
zósa - w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
skiego.

( i w a  i* « i  n t o w a  n e

■ n o |» r z ( > in a k a l i i o

P U S Z C Z E  NA D E S Z C Z
® gumo.vii p o i l . i e n k a .

® *•» a t «■ r  y j  g ■■ m u w  y c li .
juk równie

2 napojonego Lodenu, Sukna i Tiflu,
szczególniej « lla  m y ś l i w y c h

różnego kroju.
także K U R T K I

SB  począwszy od 7 złr. W k 
Dla c. k. wojskowych według przepisanego 

kroju. <2'32-2-)
• I .  M .  S c h m e i c l l e r ,

Lieferant Sr. Maj* stat Kriegsmaiine,
1 Q  W I K V , V H . ,  V lir tgaM e 1 ( i  

l ' i l in io :  V., H o l i lm a rk t  5. J o

M K K ł . l J H  LEKARSKIE

b t d ł o  s h o ł o ó ' C o w e
polecone przez słynnych lekarzy, używano bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej (ńzeciw pi zi wleklym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, u P czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n óg , łupieżowi głowy i brody

" • ą r ł i m e t i » e  zawiera 4 U ”< SI114.I ' i w r .  d r e w  i wyróżnia si^
znacznie . . 'hnych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o n i n l ę n i .  r s l u n w . n
należy — j  zn,e B e r g e r a  m y i l l a  a m i i l o w e n w e g n  i zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
- _ - — , l ł «  n a o i o w e u w c  do usunięcia wszelkich a l r c i ,  w ło śc i

c e r y *  P eciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m  x l f o  
d o  e o r t z l e u n e g , ,  iw y c lr . i  k ą p i e l i  shiży

BERGERA GLICERYDOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. C e n *  s z t u k i  h a i d e g o  g t s u in  >:■ 35 c . „  h r .1 m i r H i  

Główna ro z sy łk a :  ap tekarz G. H E L L  w Opawie. 
s^ tadzie we w szystkich aptekach monarchii. G ł o w a r  « n r « d  m a j ą :  w KRAKOWIE

tek. W. Roilirlr TT. Sfnnlrmnw U D a /I Ia h  TF nGnrrninwahi • W ROfUWT L1 n .*  OEM
Pawli- 

NOWYM
„  ,. .  . — ------- , E. Rank

yn — 1 prawie wszystkie apteki w Galicyi. (195-18-24)

Odpowiedziąlny rządca Drukarni Józef Łakocimki.


